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ów 3 września. 
Wyprawa Garibaldego skończona, 
lecz nie jest skończoną ani usuniętą 
sprawa, którą Garibaldi w téj wyprawie 
na mylnćj drodze orężem zamierzał rozwią- 
zać. Sprawa ta rzymska, mimo chybionćj 
wyprawy, nietylko nie jest bynajmnićj wstrzy- 
maną, ale przeciwnie postawioną została ja- 
ko nagła na porządku dziennym, 5 
Nie chcąc iść w żadnym razie w jednym 
szeregu z tymi, co nie wchodząc w ,powo- 
dy i cele, wielbią tylko szczęśliwych i czy- 
ny zwycięstwem zakończone a potępiają za- 
miary nie uwieńczone pomyślnością woła- 
jąc: bieda zwyciężonym!; nie będziemy się 
tu dzisiaj rozwodzić z krytyką wyprawy 
Garibaldego, którój błędność a niepomyś|- 
ny w każdym rażie koniec wskazywaliśmy, 
kiedy jeszcze szczęście sprzyjało jćj począ- 
tkówi. E ha 
Przypomnimy tu tylko w krótkości, co 
wówczas pisaliśmy: że wyprawa ta popchnię- 
ta na fałszywą drogę przez Anglię, jak się 
zdaje, która tak często dla własnego 'naj- 
mniejszego interesu poświęca spokój i szczę- 
ście całych narodów, nie mogła dojść do 
szczęśliwego rezultatu; że im dalćj poste- 


|wiązania ogromna większość Włoch Ai 
ro ragnie, — a tymczasem ta. libe- 
Salad większość Europy bolejąc nad boha- 
tórem, bolejąc nad straceniem przez niego 
części uroku , nie boleje nad samą klęską; 
i przeważna liczba jej organów od Opinion 
Nationale zacząwszy do Timesa, uważają ten 
nagły koniec wyprawy pożytecznym nawet 
dla Włoch. I;jakaż tego przyczyna? Oto, 
że wyprawa była przedwczesną, że 
chociaż dążyła do celu upragnionego przez ca- 
łe Włochy, była zawczesnym wyskokiem 
niecierpliwości, wykonanym mimo woli 
ogółu; stąd w mylnym poszła kierunku, i 
jawną stało się rzeczą, że wcześniej lub 
później, niepomyślnie skończyć się musi, a 
im później, tem większą klęską. Wino 
to być wielką dla niecierpliwych 
nauką, ; 
Przechodzimy. teraz do drugiej na począt- 
ku rzuconej uwagi, że chociaż wyprawa 
Garibaldego skończyła .się niepomyślnie, 
sprawa rzymska, dla której rozwiązania by- 
ła przedsiębraną , nietylko nie jest przez to 
zatrzymaną lub odroczoną , ale owszem stá- 
ła się naglejszą Kwestya ta bowiem nie 
mogła być orężem samym w żadnym razie 
rozwiązaną, a wyprawa dowiodła tylko, że 
pokoj Włoch, pokój całej Europy wymaga 
śpiesznego załatwienia tej sprawy. Dyplo- 
macya francuską wołała, że kwestyi tej nie 
można rozwięzywać pod groźbą odezw i 
ruchów Garibaldego; dzisiaj groźby te zni- 
kły, przeszkoda usunięta, otwarte ma po- 
je Cesarz Napoleon do: działania. ` Wiele 
dzienników utrzymuje słusznie, że Garibal- 
di rozpoczął działanie z powodu, iż Ce- 
sarz Napoleon i rząd włoski zatrzymały się 
w czynności i nic nie przedsiębrały,. że dy; 
plomacya zwiekała: a zwłoka i bezczynność 
wywołały niecierpliwość. To znów „druga 
nauka dla bezczynnych, że oni to 
właściwie, nie działając na drodze należy- 
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zentantów poparty, wywołałaby następnie ną 
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że chociaż 5 ; 
wyprawa skończona i zamknięta, sprawa włoskiego nie będzie napróźno wylaną. 
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stelni swojej nic dla siebie nie Paiga ni 
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do niewoli, w walce za sprawę której 
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R. W Taraovie istniało za czasów jeszcze Rze- 
czypospolitćj polskićj Towarzystwo Strzeleckie. Do- 
odem tego jest troskliwie dotąd przechowany ku- 
rek srebrny. W skutek klęsk krajowych i stowarzy- 


iając'go na drobniejszą, przystępniejszą i do krą- 
bonia zdatniejszą monetę, ku zaspakajania codzien- 
nych, dor: źnych,* a pomniejszych potrzeb umieję- 
tnego wykonawoy lekarskiego. Ma więc być owym 
dratem przewodnim rozprowadzającym prąd ożyw- 
czej nauki wzniecony i utrzymywany w przybytku 
nmiejętności do najodleglejszych kończyn kraju; 
by na swych dalekich , rozproszonych, a często i 
odosobujonych stanowiskach - lekarze nie tracili 
wątku .postępującej wciąż i rozwijającej się nauki; 
lecz wzbogacając : umysł wszystkiemi nowemi jej 
zd.byczami. i orzeżwiwszy działanie swoje wyższym 
tchem umiejętoym, mogli brać sami czynny udział 
w tej pracy. 


Część Literacko-Artystyczma. 
PRZEGLĄD LEKARSKI 
wydawany staraniem 
ODDZIAŁU NAUK PRZY KÓDNICZYCH 1 LEKARSKICH 
Towarzystwa Naukowego Krakowskiego 


| pód dyrekcją Prof. Drów = 
Bryka, Dietla, Majera, Skobla i‘ Zieleniewskiego. 
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o które się wszelkiemi siłami ubiegać; tudzież dwa 
niebezpieczne szkopuły, których gorzej miecza 1 0- 
gnia unikać .potrzeba. 4 
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bezmyślny. i ślepy empiryzm; dragi raz, płonną, 
nie mającą pożytecznego zastosowania i tylko w kra- 
inio wyobrażni- hasejącą teoryą. Ma więc Przegląd 
bowiązek dogadz:6 przedewszystkiem potrzebie 
9 aktyke, ale: jedynie na podstawie. ściśle: umieją 
pray a podnieść działanie lekarskie do godności 
ką); „e j..swych środków i celów tj. umiejętno- 

a nowodującej się: sztaki; a nie może «(pod ka- 
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szenie to strzeleckie istnieć przestało. Dopiero w ro- 


wnik Pallavicini przyśpieszył może rozwiązanie te- 
ku: 1845 zawiązało się na nowo Towarzystwo strze- 


go dramatu: ale w Turynie jaż miano przekona- 
nie, że Garibaldi nie znalazł tego zapału, jaki mu 
przewodniczył w 1860 z Marsali do Neapolu i że 
mógł i musiał być poświęconym. Przyłożyło się 
do postanowienia tęgo i to, że z przejętych papie- 
rów stronnictwa rachu we Włoszech, dowiedziały 
się inne rządy o rewolucyjnych planach, których 
zmycięzki Garibaldi miał być wykonawcą, na roz- 
maitych paoktach Europy i że oświadczyły się w 
Turynie stanowczo za przytłamieniem tej burzy, 
w samym j:j początku. Dwuznaczność rządu tu- 
ryńskiego musiała ustać w obec tego nacisku ze- 
wnątrz i w obsc oziębłości jaką Garibaldi znalazł 
w samej luduości neapolitańskiej, która mu daw- 
uiej była tak oddaną. Rząd pokonał Garibaldego, 
alę Rzymu nie dostał. A przecież sam król i Ra- 
tazzi Rzym za główny cel swych usiłowań kładli. 
Czy tego celu teraz dopną? P. Pepoli, jak po- 
wiądają dzienniki angielskie, przywiózł to przy- 
rzeczenie Paryża. Wszakże La France dziennik p. 
Lagueronnitre już oświadcza, że wojska frazcuzkie 
dopóty Papieża i dziedziny śgo Piotra; bronić bə- 
dą, dopóki grozić im nie przestaną wojska niere- 
gularne lub regularne włoskie. Jeżeli takiem jest 
postanowienie Cesarza Napoleona, upadek Garibal- 
dego będzie niekorzystaem dla Tarynu zwycięz- 
twem. Co dalej pocznić rząd króla Wiktora Ema- 
naela z wielkim patryoią i dawniejszym jego przy- 
jaciełem? Czy go osądzi i ukarze, lub bez sądu i 
kary wyszle pa wygaanie, to zawsze będzie nową 
i wielką tradnością? Stronnictwo ruchu jest terąz 
w otwartej z rządem turyńskim walce. Na kim 
się rząd w tej walce oprze? Anglia czuje, że Ce- 
saiz Napoleon zwraca się znown do federacyi i 
już dzienniki londyńskię wołają o wyprowadzenie 
wojsk francuskich z Rzymu, P. Ratazzi ma do 
przebycia nową i tradną przeprawę. Albo będzie 
musiał dać narodowi oczekiwane zaspokojenie, al- 
bo ustąpi z miejsca. Zamiarom Cesarza Napoleona, 
|-|jebli takowe wystąpią otwarcie za fedaracyą, te- 

raźniejsze miniateryum włoskis pomocnem być nie 
może. Zmiana zaś najprędzej że przyprowadzi do 
władzy napowrót bar. Ricasoli, a zatem znowu po- 
litykę jedności włoskiej. Proces ruchu włoskiego 
nie jest przeto skończonym. Przeciwnie upadek 
Garibaldego może go tylko uczynić trudniejszym i 
gwałtowniejszym. Na wstrzymanie i rozbicie tego 
| fracha zupełnie, prędzej lub później stać się moźś 
konieczną interwencya francuzka. Mówią, że Ce- 
garz Napoleon ma powołać do ministerynm ludzi 
tej polityce przychylaych. Mówią dalej, że dla za- 
tradnienia Anglii, taż sama polityka popchnie do 
działania Serbią i wesprze Czarnogórców. Dyplo- 
macya ma w tej chwili zaowu nie mało do robo- 
ty. Hr. Rechberg odzywą się, że wypadki uspra- 
wiedliwią jego politykę oczekiwania. W ogólności 
widać tu jednak, jakby niezadowolnienie, że spra- 
wa Garibaldego tak się prędko skończyła. Spo- 
dziewano się zapswne dłuższej i zaciętszej walki. 

Wiadomość telegraficzną z Carogrodu o wejścin 
wojska tureckiego do Cetynii jeszcze się nie po- 
twierdziła. 

Coraz większe siły gromadzi Porta na granicy 
Serbii. Skupczyna ma się zebrać w tym miesiącu. 

Oświadczenie Cesarza do depntacyi. zgromadze- 
nia prawników niemieckich, potwierdza politykę 
gabinetu tutejszego, dążąca io połączenia ścisłego 
Austryi z Niemcami. Hr. Rechberg spodziewa się, 
że opór Prus przełamie. Hr. Bernstorff w notach 
swoich do Bawaryi i Wirtembergu, broni ciągle 
traktata handlowego z Fraacyą i grozi rozbiciem 
związku celnego. 

Baron Burger mą już uominacyę na ministra 
matynarki. =< 

Jenerał Filipowicz przybył tu z Semlina i mie- 
szką w Badenie. 


nają się teraz kroki administracyi naszej kierować 
głównie ku wprowadzeniu żywioła niemieckiego 
w duchowieństwo polsko- katolickie. W dalekiej 
perspektywie, jako cel gorąco pożądany i upra- 
gniony, jako nagroda tych usiłowań, przedstawia 
się tu zapewnie stau obecny katolickiego ducho- 
wieństwa Górnego Szląska, pełniączgo machinalaie 
kościelae obowiązki, odzywającego się nawet w 
miejscowóm narzeczu do ludu, a nie poczuwające- 
go się przecież duchowo ani do polskości, ani do 
słowiańskości nawet. Wspomniałem w jednej z da- 
wniejszych korespondencyj o rozporządzeniu, aby 
nauczyciel religii przy gimnazyam Leszczyńskiem 
był „pochodzenia niemieckiego*; teraz wyszło, jak 
ałychać, nowe rozporządzenie ze strony rejeneyi 
do gimnazyum katolickiego w Poznaniu, aby ze 
względna na okoliczność, że liczba katolików Niem- 
ców do liczby katolików Polaków w W. Ks. Po- 
znańskiem ma się jak ', do %/,, w alumnacie 
uczniów sposobiących się przy temże gimnazynm 
a liczącym 60 miejsc, 8 było corocznie otwartych 
1 zarezerwowanych dla Niemców - katolików. Tym 
sposobem, jeśli się w jakim roku nikt z Niemców- 
katolików nie zgłosi, ginie możaość kształcenia 
się 1 utrzymania dla ośmiu ubogica uczniów, któ- 
rzyby się bez tego rozporządzenia do alamostu 
duchownego zgłosić mogli. Zresztą wiadomo nam 
jak najlepiej, że tak arcybiskup, jak władza gim 

nazyalna przyjmowały dotąd zgłaszających się 
do pomienionego zakłada nezaiów-kEatolików baz 
względu na narodowość, dla tego nowe rozporzą- 
dzenie pareliźaje tylko do pewnego stopnia uży- 
toczność i dobroczynność iostytatu, nio przynosząc 
rzeczywistej korzyści, wziętym w opiekę Niemcom- 
katolikom. Jeat także, jak powiadsją, zamiarem 
władz, przeznaczać na przyszłość księży niemie- 
ckich na w alumoatów i seminaryów kato- 
lickich w W. Ks. Poznańskiem. 


Od niepamiętnych czasów istniał ta zwyczaj od- 
bywania uroczystych proctsyj pa święto Narodze- 
nis Najświętszej Panny (8go września) do Często- 
chowy. ura, jeżli tak wolno powiedzieć, po- 
dobnych procssyj była taka, że zwykle brał ktoś 
na siebie obowiązek uorganizowania wybierających 
się w drogę pobożnych kompanij, ogłaszał dzień 
wyruszenia w drogę, przep'sywał porządek i bliż- 
sze szczegóły pochodu. Rząd pruski dotychczas 
tukiemu porządkowi nie przeszkadzał, aż dopiero 
w tych dniach donoszą niektóre pisma nasze o 
reskrypcie naczelaego prezesa W. Ke. Poznańskie- 
go, opiewającym, że procesys do Częstochowy 
podciągają się pod kategoryą „procesyj n«dzwy- 
czajaych* (aussergew Uhuliche), że dla tego urzą- 
dzenia ich i wykonanie zależy według paragrafów 
ustawy o stowarzyszeniach od zezwolenia poiicyj - 
nego, którego się ze względu na obecny stan roz- 
drażnienia politycznego z góry odmawia, a nako- 
niee, że nietylko uaczelaicy i przedsiębiorcy, ale 
wszyscy uczestnicy podobnych procesy j ulegaą ka- 
rze policyjnej. Różnica „z wyczejnych* i „nad- 
uwyczajnych* procesyj nie była nam dotąd zcavą, 
a jeżeli rzeczy tym torem dalej pójdą, nie ręczy- 
my wcale, czy i u nas nieradługo, p.dobnio jak 
przed kilku laty w Charlottenburgu, nie będą ska- 
zywsć księży katolickich na jakis 10 talarów ka- 
ry policyjnej, za odbywenie procezyj w święto Bo- 
żego Oiała. 

Wiądoma już czytelnikom waszego dzieunika z 
kilku razem źródeł decyzya lcby dragiej praskiej 
w kwestyi naszego Towerzyctwa roloigzegosv Nie- 
mi:eka Posener Ztg i jej polakożerczy, zwolenni- 
cy nie mogą strawić tej uchwały sejmowej, dowo- 
dząc uparcie, że agronomia tylko tutaj pozorem, 
a knowanie straszliwych i niebezpiecznych spi- 
sków rzeczywistością. Podobna bezczelność wywo- 
luje wzgardę i wstręt w uczciwych i rozsądniej- 
szych Niemcach, a zacny obywatel niemiecki, nie- 
jaki p. Gierscb, toczy jaż przez kilka numerów 
tejże gazety zaciętą przeciw niej w: naszym iute- 
resie walkę. 


biednemu krajowi. odd 
W przyszłą niedzielę rozpocznie się strzelanie do 
tarczy w celu obrania króla kurkowego. 


Wiedeń 2 wrześcia. 


W wyprawie Garibaldego, jak donosiłem ciągle, 
W Cn widział potajemne lie 
się przynajmniej z królem Wiktorem Emanuelom 
i probę wymierzoną przez ministeryum Rs:tazzego 
do ocenienia usposobień ludu włoskiego, tsk wzglę- 
dem kwestyi rzymskiej, jak względem stronnictwa 
rucha.  Ost-Deutsche-Post wypowiada dziś dopiero 
otwarcie ten tajemny układ polityki piemonekiej i 
z niego wyprowadza wyjaśnienie tego co zaszło i 
co nastąpi dalej. Gdyby ludgość neapolitańska po- 
kazała się zamiarom Garibaldego tak przychyloą 
jak sycylijska, gdyby oświadczenie się za nim sta- 
ło ogólnem i otwartem; gdyby zamiast 2,000 ocho- 
taików, których przyprowadził z sobą, Garibaldi 
znalazł był w prowincyach neapolitańskich wspar- 
cie prawdziwie narodowe w ludziach i w pienią- 
dzach, byłby pozostał panem Bytuacyi i ministe- 
ryam Ratazzego pomimo wszystkich napomnień i 
poleceń z Paryża poszłoby za tajemną myślą kró- 
la i podałoby Garibaldemu rękę tak jak w 1860 
r. Powolność z jaką wojska królewskie postępo- 
wały, zwłaszcza w Sycylii, a nawet z początku i 
ùa stałym lądzie, łączyła się z tymi planami poli- 
tyki taryńskiej, gdy z drugiej strony stan oblęże 
nia i surowe rozkazy zasłaniały rząd Wiktora E- 
manuela- od zarzutów. i pogróżek Cesarza Napo- 
leoaa i pozwalały wrazie potrzeby przejść na sta- 
nowisko zupełnie Garibaldewu przeciwne, Pułko- 


Poznań 1 września. 
Jeżeli nas postrzeżenia nasze nie mylą, zaczy- 


ustrój ludzki, bąć zdrowy, bać chory, niewątpliwie 
iw sposób nieobojętny działającemi. 

Uznając te wielkie zalety, mamy atoli na sercu 
i pewne niedostatki, które wypowiedzieć uważamy 
tem bardziej za obowiązek sumienia, że zaradze- 
nie takowym wymaga jedynie silnego postanowie- 
nia ze stropy samychże współwydawców. — Owóż 
uświelamy się uczynić Przeglądowi lekarskiemu 
zarzut, że nie dosyć korzysta ze zasobów nauko- 
wycb, jakie mu dzięki stanowisku jego są, lub 


zgoła wszystkie jakiegobądź rodzaju pojawy w 
zakresie lekarskićj : działaln: ści wydarzsjące się i 
staou tego tyczące znalazły, w Przeglądzie otw arte 
pole do rospraw i rozbioru, z wykluczeniem wsze- 
labo każdćj czysto osobistćj polemiki. 


Ośmielilibyśmy się również zwrócić uwagę szaù. 
współtowarzyszów w sztuco aby Przegląd lekarski 
poczytać zechcieli za ognisko gromadzące nietylko 
prace pankowo wykończone, ale i najdrobniejsze 
R PSE = nawet spostrzeżenia, byle ony były rzetelne i pra- 
przynajmniej być powinny, otwarte. ._|wdziwe; byle dokonanówi zostały z rozwagą i o- 

Zakłady naukowe, w tak bliskim będące zwią- s 3 zyja poj ye 
zku ze stroną wykonawczą lekarstwa jak klinika | t7ożnością od złudzeń ochraniającą, „Jest (a ge 
chirargiczna i położnieza, vajmniejszego śladu swo- | k. stawa 1 lale © each ża 
jéj umiejętnój i zbawienućj działalności w piśmie, | 54 sxiego wychodzącego w król omziejweecj 
ta to jakby umyślnie stworzonem, dotychczas 9d. nronienia sahospiwnćh om 4 zez 
przynajmnićj, nie zostawiły. Uderza to tem bar- szczegółów, z których, każ La hgst; s BĘ 1 od- 
dzićj,. że naczelnik kliniki chirargicznój wymie |95bniony użytko nio priyno3!» W Połączenin zaś 
nicny jest. pierwszy jako współredaktor Przeglądu |% , emi POZO: a m). oaby «a wartości u- 
i ża wypadki z kliniki jego napotkać można opi- miejętnej. Dalian. w wuzegółowe sp'strzeže- 
sane w. czasopismach wiedeńskich nie zaś w kra- | 5. 0daoszące odci rà iR p 
kowskiem |! Cóż wielce uczonego i pracowiteżo krejn, okola " id Ode ga i 0 
Pr fesora i współredaktora Przeglądu wstrzymuje eni an einan Ponów;io ile takowe wpływ 
od zamieszczenia klinieznych -swoich wypadków zę > i 
w miejscowym, na usługi jego będącym, ba na-|  Wytknięte niedostatki w 
wet pod jego wpływem częściowo zostającym |nie w celu nagany, lecz jako objaw życzenia, pra- 
lekarskim dzienniku? Spodziewamy się że eorych |guącego gorąco widzieć to czasopismo wkrótce na 
le one się w nim ukażą i to długim wieprzerwa- | n2j wyższym szczeblu naukowćj godności i powagi. 
nym szeregiem. i Wszakże wiemy dobrze, że na początek, trudao 

Co do położnictwa, dziwna, że prof. Weber ze wysuagąć zbyt wiele, że każde przedsięwzięcie 
Lwowa zgłosił się wprzódy ze swojemi pracami 1 powoli tylko w właściwy tryb wdrożyć się może, 
spostrzeżeniami, a niżeli zakład tutejszy. że nie bez trudu i mozołu wyżlobić subie niejako 

Pracownia patologicznó-anatomiozka > da musi kolój i kierucek własny. Mamy też niepłon- 
dzie lek: żadnego dotychczas nie 5ra zain, |ù nadzieję, że to wkrótce nastąpi, jak skoro Wy- 
czego dość odżałować nie prak rski by też | dawnictwo pierwsze nieuniknione trudności poko- 
dy dawniej ogłaszano je nie se 7 szukano oględzin. uk zi owo exarskich, któ. |ua, silie się w kraju utwierdzi, stosunki swoje 
szych odstępach: czasu, lab sagan; wcale nie, lub ;rych podobno nie male ia s" arp Wydział le-|na wszystkie strony rozciąguie i zakres swćj dzia- 
nakoniec niedokładnie i pes zj Sądeimy, da styki sporządzaną , ub przynajmnićj roztrząsaną łalzości rozszerzy. A gdy Przegląd ze; wy EAA 
ca an A Tate Ra E Paliw orta a 

większą, , ne Zazwyczaj; i Ces. Rosyjskiego, przybył mu tem sos 
skoró należą do spostrzeżeń najściślej umiejętnych wne nie mały AR pe” lsików i współpraco - 
wników w licznych ziomkach, których wspólezacią 


ua tem pola publicznej działalaości okazuje gorli- 
wcść dostojny Rektor Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, naczelnik kliniki lekarskiej prof. Dietl. Jego 
sforyzmy, sprawozdanie naukowe o kołtanie, jego 
wykłady kliniczne, błyszczą jakoby ostra broń ja- 
snej, gruntownej, a zestarzałe i zgubne. przesądy 
dzielnie gromiącej nauki. Artykały krytyczne i li- 
terackie czcigodnego Prezesa Towarzystwa profe- 
sora Majera, niepoślednią są Ozdobą czasopisma, 
tak pod względem głębokiego znawstwą przedmio- 
tu, jako i wykładu jasnego, potoczystego a znie- 
walającego niemniej siłą dowodów, jak potęgą ję- 
zyke. 


Prócz, tego liczne, wyciągi 'i pomaiejsze  wiado- 
mości Przegląd: pracy i starania tego troskliwego 
współwydawcy zawdzięcza. Umiejętnem opraco- 
waniem, siłą, dokładnością, szczegółowem' wykoń- 
czeniem i wzorową polszczyzą celują prace prof. 
Skobla. gpi an A 

W tak krótkim czasie 8W0J®80 lstaiónia, czaso. 
pismo o którem mowa, poszczycić Się już może po- 
mysłami i odkryciami, które w nem pierwszy pu- 
bliczny znalazły odgłos, i nie ma ego gą á większe- 
go jeszcze nabyć mogą W I R R naukowym zna- 
czenia. Tu należy nowa teorya chemiczną profeso- 
ra Czymiańskiego, odkrycie bielą limfatycznych 
w tkance łącznej profesora "©camana, wyślędze- 
krzepnienia 1 przez prof, Pio- 


ymieniliśny broń Boże! 


ki ob w domiesię- | 
ch adach 1 obliczeniach ; kie- 
cznych, regularnych pog y tylko, w dłaś: | 


ywa. PB 2 
'W ogóle życzyćby należało, aby pytania doty- 
czące stosunków i służby zdrowia, stanowiska le- 


i nie mogą być pomijane pomiędzy wpływami ma jkarzów publicznego, spółecznego i towarzyskiego, 


Zresztą nie przestaje cała uwaga publiczności 
naszej zwracać się w stronę kongresówki. Od cza- 
sa ostatnich śmiesznych a despotycznych rozpo- 
rządzeń sprzecznych Z prawdą a szkodliwych dla 
kraju i dla jedności społeczeństwa obwieszczeń 
w sprawic włościańskiej, nakoniec dziwnych mia- 
nowań, silniej jeszcze zwróciła się opinia przeciw 
naczelnikowi zarządu cywilego w Warszawie. 

Wiedząc, że Nadwiślanin czasem was nie docho- 
dzi, sądzę, iż nie od rzeczy będzie podać wam treść 
dość oryginalnej w swoim rodzaju korespondencji 
jego, drogą telegrafu z margrabią Wielopolskim. 
Otóż redakcya Nadwiślanina odebrała list z War- 
szawy w której donoszono, iż Rylla i Rzońcę po- 
wieszono w cylindrowych kapeluszach. Uważa- 
jąc fakt ten za mieprawdopodobny, telegrafowa- 
ła redakcya wprost do „Margrabiego Gonzagi 
Myszkowskiego”, „Czy prawda, że Rylla i Rzcńcę 
wieszano w kapełuszach cylindrowych? Prosimy 
uprzejmie o odpowiedź. (podp.) Nadwiślanin.* Po 
pięciu godzinach od telegrafowano z Warszawy, 
jak się Nadwiślanin domyśla nie bez poprzednie- 
go porozumienia z margrabią, iż zapytanie sprze- 
ciwia się jakiemuś postanowienia konwencyi tele- 
graficznej między Rosyą a Prusami. Nadwiślanin 
donosząc o tej korespondencyi dodaje zarazem, że 
uważając pytanie swe za uzasadnione, a odmowną 
odpowiedź za nieusprawiedliwioną niczem i na ź:- 
doym paragrafie kouwencyj nie opartą podał zaża- 
lenie przeciw dyrekcyi bióra telegraficznego war- 
szawskiego do rządu Królestwa Polskiego. 

Ciekawi jesteśmy, co za los to zażalenie spotka. 


n — 


Paryż 30 sierpnia. 


Garibaldi został pobity pod Reggio, raniony, 
schwytany i ma być przywieziony do Genui. Ne 
tem się skończyła jego śmieszna epopea we Wło- 
szech z niemałą szkodą wschodu. Giełda się pod 
niosła, umysły finansowe się wypogodziły. Gabinet 
turyński pokazał energię w przytłumienin ruchu 
Garibaldego. Dało to powód do pogłoski, źe rząd 
turyński otrzymał obietnicę, iż po uśmierzeniu rn- 
cha, rząd fraucuzki zakończy spiawę rzymską. La 
France daje zaprzeczenie tej pogłosce. W chnili, 
w której piszę, kardynał Chigi odbiera bardzo li- 
czne powinszowania. Dziś p. Nigra przedstawi! 
Cesarzowi barona Ricasolego. Rozmowa miała być 
długe. Cesarz wysłuchał także pana Belluno, któ- 
ry z Rzymu powrócił. Książę Napoleon wrócii 
wczoraj do Paryża. List, który odbieram ze Szwaj- 
caryi zapewnia, że dostojay książę był w Genewie, 
ale to nie dowodzi, aby nie mógł zrobić wyciecz- 
ki do Tarynu i rzece gabinetowi włoskiema: ni: 
żartujcie. i 

Pojutrze Cesarz zbierze radę prywatną, na któ 
rą zwoła wszystkich jej członków i dwa dni po- 
tem uda się do Biarritz. 

Obóz chaloński zostanie jutro zwinięty. 

Francya odzyskała stratę czasu poniesiocą na 
wschodzie. Na naleganie margrabiego Moustier, 
Porta przychyliła się do nowego zebrania konfe- 
rencyi w sprawie serbskiej. 

W Madrycie gotował się ruch przyjmujący bar- 
wę garibaldowską, przeciw któremu wystąpić miał 
rząd hiszpański. Głoszą, że Barrot mie wróci do 
Madrytu i że zastąpi go prosty „chargó d'affaire.* 
Moje wiadomości są zupełnie przeciwne. P. Barrot 
ma wrócić wkrótce do Madrytu i starać się o pv- 
lepszenie stosunków między dwoma dworami. Je 
nerał Concha i ambasada hiszpańska wyrażają się 
jak najlepiej i składają winę jenerała Prim w Me- 
ksyku na chwilowe nieporozumienie. Z Meksyku 
przychodzą wiadomości wcale dobre. Korpus jene 
rała Lorencez obozuje wspokoju, nikt go nie śmie 
atakować, a bunty wewnętrzne podkopują władzę 
Juareza. Panuje przekonanie, że jenerał Forey 
skończy prędko z Meksykiem. 

Zapowiedziane małżeństwo księcia Walii z księ- 
żną Duńską frasuje Skandynawców bawiących w 
Paryżu. 

Paryż spokoi się powoli czytając wiadomości o 
pobiciu Garibaldego. Cichość na prowincyi jest zn 
pełna. Rady departamentowe poświęcają się samej 
pracy administracyjnej i wkrótce się zakończą. P. 
Pontalba, niefortunoy spólnik Mirćsz, doznał zno- 
wu nieprzyjemności na jednej radzie departamen- 
towej, której jest członkiem, i musiał się podać 
do dymisyi. 

La France sprzedaje juź codzień 12,000 egzem- 
plarzy. Walka, którą stoczyła z Constitutionnelem 
dała jej nadzwyczajny rozgłos i posłużyła jej 
do dobrego obrotu interesów pieniężnych. Psn 
Lagnueronnitre bierze sowitą płacę za naczelae ro- 
daktorstwo tego dziennika. Najbogatszym z reda 
ktorów uaczelaych jest dziś p. Delamarre, właści- 
ciel Patrie, ule zaraz po nim idzie p. Havieo, ns- 
czelny redaktor Siècle. Pan Havin jest wielkim 


właścicielem ziemskim i członkiem rady departa- 


mentowej. 


Wiedeń 2 września. Pismo odręczne JCKAp. |dłużój dwudziestu lat istnieją, których a 
aawet ministerstwo uznało, jak np. gostyńskie, 
które od więcćj dwudziestu lat błogą rozwijało | prezes naczelny 


Mości. do Arcyksięcia Rajnera, o którem nadmie- 
mieliśmy w ezorajszym przeglądzie brzmi następnie: 

Kochany kuzynie Arcyksiąże Rejnerze! 
się spowodowanym zakres działalności mojego mi- 
nisteryum marynarki w ten sposób zakreślić, że 
toż oprócz przydzielonego dotąd ministerstwa ma- 
rynarki zarządu interesów odńośzących się do ma- 
rynarki wojennćj, objąć ma najwyższe kierownic- 
two ogólnych spraw morskich, 

Wszystkie dotąd w zakresie działalności ministe- 
rynm handlu będące interesa przejdą do ministe- 
ryum marynarki i wykonywane będą przez wy- 
dział złożyć się mający z organów zarządu cy- 
wilnego odrębnie od ustanowionego wydziału do 
kierownictwa marynarki wojennój. 


Dałćj stanowię że zarząd poczt i telegrafów |teraz na raz obok celu jawnego gonić także za |rzecz tych towarzystw wyjdzie dyspozycya co, do 


. 


przejść ma z ministeryum finansów do minister- 
stwa handlu. 

Nakązując aby te rozporządzenia z d. 1go listo- 
pada weszły w życie i aby do tój chwili zarząd 
spraw dotyczących marynarki wojennej i handlo- 
wój oraz poczt i telegrafów przez organa dotych- 
czas do tego przeznaczane był załatwianym , miz- 
nuję namiestnika mego w Istryi bar. Burgera moim 
ministrem marynarki i polecam mu, aby mi złożył 
jak najrychlej projekta w przedmiocie urządzenia 
ministerynm marynarki i potrzebnej do odpowie- 
dniój czynności ałażby niższej, jako też w przed- 


które sī 
rolniczem. 


Widzę | czynność i w odezwie prezesa naczelnego Bener- | prz 
|Jgc'a, 


CZAS z Czwartku 4 Września 1862. 


popierania rolnictwa, na wszystkie towarzystwa, 
ę połączyły z centralaem towarzystwem | 


Między temi towarzystwami są niektóre, które 
istnienie 


manna doczekało się żywego uznania, w którój 
mówi, że jego ekscelencya pan minister spraw we- 
wnętrznych żywy bierze udział pod względem do: 
niesionćj mu pocieszającćj czynności przemysłowój 
u mianowicie rolniczój towarzystwa gostyńskiego. 
lane towarzystwa, które czas niejaki używały, ja- 
ko uprzywilejowane, wsparcia rządu krajowego, 
należą także do tej liczby. Sprawozdania ich są 
drukowane; zebrania ich odwiedzali członkowie 
władz a mimo to towarzystwa te z tego tylko po- 
wodu, że się teraz przyłączyły do towarzystwa 
centralnego, ponieważ jego potrzebę uczuwały, mają 


celem tajnym. Nie wiem jak to można usprawie- 
dliwić. Jeżeli zaś pan minister mówi, że żadne 
towarzystwo. rolnicze, w którem się także i żywioły 
niemieckie znachodzą , nie przystąpiło do zamie- 
rzonćj organizacyi, 
Lubo nie wielu, to przecież należą Niemcy do tych 
podejrzywanych towarzystw powiatowych i filial- 
nych, tak np. do towarzystwa poznańsko - szamo- 
tulskiego, a należą do niego nie tylko jako człon 
kowie, lecz w towarzystwie poznańsko - szamotul- 
skiem jest Niemiec, nazwiskiem Friedrichs, z Za- 
lasewa, członkiem zarządu, kilkakrotnie do tegoż 


miocie obsadzenia od mojego zamianowania zale-; wybrany. Również i do towarzystwa gostyńskiego 


żących posad służbowych. 


Zawiadamiam również moje ministerynm fiasn | jednego tylko, ponieważ nazwisko jego 


gów i moje ministeryum handla o tych rozporzą: 
dzeniach. 
Schöabrunn 30 sierpnia 1862. 


Franciszek Józef w. T. 


— N. Pan przyjmując, jak donosi Wanderer, | "O 


w dniu 31 sierpnia, prezesów kougresu prawników 
niemieckich pp. Wächter, Blantschli, Schwarze i 
J. N. Bergera, wyraził zadowolenie swoje z tego, 
że się kongres prawników odbył w 


ciwszy się do prezesa Wächtera, rzekł J, C. Mość: powiedział. Organizacya wyszła od 
lecz zara- | towarzystwa rolnicze wybranej, a zarząd 


Jestem przedewszystkióm Austryakióm, 


zem Niemcem i pragnę jak najściślejszój spójni | obrany zost 
J. C. Mość kazał sobie przed |a więc nie 
stawić prezesów wydziałów. Posłachanie trwał, | środkiem, 


z Niemcami. Następnie 


Wiednia. Zwró- |ezynności, pozwalam sobie odwołać się 


Pozwalam sobie przytoczyć 
w ostatnich 
czasach kilkakrotnie było. wspomniane, znakomity 
to rolnik niemiecki, który interesa rolnicze żywo 
do serca bierze, właściciela dóbr Lehmanna z Nie 
tążkowa, który niedawno uzyskał medal i hono- 
we wspomnienie na wystawie londyńskiej. 
„Jeżeli pan minister datój twierdzi, że organi- 
zacya ta wyszła z punktu, który udaje się być 
środkiem, i że dla tego mie spodziewa się błogić, 
na to, Coni 
komisyi, przez 
(centrum). 
ał na zebraniu towarzystw rolniczych; 
z punktu, który. miał udawać, że jest 
wyszła organizacya. Wnioski na tem 


należy kilka Niemców. 


blisko kwadrans. Wiedeńska Gazeta urzędowa o po |oparte upadają. naturalnie wraz z awą podstawą. 


słachaniu tém następnie się wyraża: Prezes kon- 


gresu prawników p. tajny radca Wächter, prezes | WyŻĆJ. 


wydziału radca dworu Bluvtschli, jeneralay probu- 
rator Schwarze i uadworay oraz sądowy adwokat 
DJ. N. Berger mieli dziś zaszczyt być przyja 
szczeni przez J. ©. K. Ap. Mość do posłachania pry- 
watcego. N. Pau przyjął jak najłaskićj wspomnio- 
nych panów i raczył wyrazić się o prawach i dą 
żeniach kongresu w słowach mieszczących w sobie 
uznanie. Również o stosuukąch Austryi do Nie- 
miec przemówił J. C. Mość, jak nam donoszą, w wy- 
razach, które świadczą o wysokićj wadze, jaką 
as Pan na ścisły związek Austiyi z Niemcami po- 
ożył. 


Prusy. 


Jeżeli zaś pan minister wnioskuje z tego, Con 
przytoczył i co przytacza on w swój odpo- 
wiedzi, że centralnego towarzystwa uznać nie możu 
za takowe w myśl interesów wyłącznie kultary 
krajowój się tyczących, nie nważam być. uspra- 


n 


wiedliwionem, że z powyższych swoich, faktycznie drogą właściwą w takim razie jest nowe zgroma 


fałszywych przytoczeń iz uprzedzenia ten wyciągą 
wniosek. Przedłożono przecież statuty, przedłożono 
sprawozdania, walue zgromadzenie juź się odbyło, 
na którem obecni byli ezłonkowie władz, którzy 
z pewnoś_ią zdali o niem sprawę. 
był pàn minister wyprowadzić wniosek, a nie sa- 


mowolnych przypnszczań, czy towarzystwo central | nastąpić. 


ne działa w myśl wyłączną kultury krajowój. Pod 


względem drugićj jego odpowiedzi pozwolę sobie | pod dniem 23 listopada 1845 r. 


w końcu zwróć ć uwagę na jedea jeszcze szczegół, 
Pau minister ni jednem słowem nie dotknął rze- 


Prowadzimy dziś dalój sprawozdanie z posie- |czy, w pierwszej bowiem odpowiedzi przytoczył, 


dzenia Izby poselskiej sejmu pruskiego z dnia 
sierpnia. : 

Poseł Kantak tak mówił dalej: 

„Przyznacie mi, że potrzeba niejakiego zap 
nia się, aby raz jeszcze po podobnych miczęm nie 
wywołanych zarzutach udawać się do tego samego 
ministra spraw rolniczych. Ale i to zaprzanie jest 
dowodem, że towarzystwu chodziło jedynie o iute 


resa ogólne. Sądziło, że mniemanie takie może |i 


tylko polegać albo na jedaostronnem sprawozdaniu 
lab na nie wystarczającem zoryentowaniu się; nie 
miało zaś żaunego powodu do przypuszczania, że 


minister po bliższem rozpatrzeniu się w faktąch, |74 daleko. sni nie 


tie odstąpi od swego zapatrywania i dla tego udał 


się zarząd raz jeszcze do pana ministra i wyłożył | ponieważ potem w 
to ministerstwu, com miał zaszczyt przedłużyć tu gdy dojdę do kwesty 


16 |że centralne towarzystwo tylko przez przyłączenie 


się istniejących już towarzystw powiatowych przed- 
stawione być może. Definicyę tę uznaliśmy byli 


rza- |jako trafoą i okazaliówy, że wypełniamy tęż de- 


fiaicyę. W to pam minister wcale nie wdaje siç 
w swćj dragiój odpowiedei. Sądzę, że sprawa ne 


bardzo słabych stać musi nogach jeżeli się ktoś | między pojedyńczemi Towarzystwami rolnicze 
nie zapuszczą w istotę rzeczy, lecz tylko dalój |a rządem: tj. 
dzie w swych przypuszczeniach i podejrzywaniach. | Co, panowie, znaczy zajmowanie urzędu Towa- 

„Proszę teraz panów, abyście mi na chwilę po- |rzystwa centralnego przez pana prezesa naczelue 
zwolili wyłuszczyć bbżój te motywa, które może |go, wykaże się zupełnie jasno. z faktów, jak urząa 
na dnie rzeczy leżały. Nie bójcie się, nie pójdę | teù wypełciauo w obec Towarzystw rolniczych. 


gięgnę za daleko. 
„Uważam zaś być to potrzebnem i to dla tego, 


wysokićj Izbie. Jakiż był skutek? Odpowiedź z d. |co jako fakt przytoczę. 


18 września! Pan minister spraw roloiczych dalój 
się w nićj posunął eo do podejrzywań. 
Podczas 


kiedy w pierwszćj odpowiedzi podejrzy- | czne. Sądzę o tyle mie 


(Niespokojność). 


„Króciuteńko przytoczę jedno rzeczywiście fakty- 
é dó tegó prawo, o ile rzecz 


wał jedno centralue towarzystwo rolnicze, oświad- | sama ma wagi, a jak rzekłem, później do tego się 


to to nie znpełnie jest trafaem. | p 


Ztąd powinien | wnego Towarzystwa rolniczego dla W, Księstwa 


dalszym mej mowy przebiega, | ści odbywały się wyłącznie w języku niemieckim. 
i potrzeby, oprę się na tem, | Tego, samego żądano od iapych Towarzystw. Gdy 


znalazł niedokładności. Po dwuletnich usiłowaniach 
towarzystwo do skutku nie przyszło. Gdy rząd 
sam zamierzał w piątym dziesiątku lat bieżącego 
stalecia utworzyć towarzystwa centralnie, uczuł 
zapewne także potrzebę, v. 4 
znańskiem nie pozostać 4 drugiemi. 
ułożył tedy statuty, 


wczesny 
projekt ich 


przedłożył, pojedyńczym ; 
utworzenie towarzystwa ceutralnego czyniąc 
zależnem od przyjęcia tego projektu statutów. 
Kilka towarzystw przyjęło statuty a prezes na- 


czelny oświadczył w własnoręcznem piśmie do by-|- 
a ówczesnego przełożo- | 


nego Towarzystwa rolniczego, Potworowskiego; 8ą | 


łego członka tej tu izby, 


to własne słowa prezesa naczelaego: „Kilka to- 
warzystw, jeżli się nie mylę, 6 czy 7 przyjęło te 
postanowienia bez zmiany, a przeto Towarzystwo 
główne już jest ukonstytnowaue*, dalej „matery” 
alnie istnieje Towarzystwo główne już przez owe 
towarzystwa filialne, które statut przyjęły i na 


wsparcia przez rząd dać się mającego. Zachodzi 
pytanie, czy i inne towarzystwa filialne cheg je: 
azeze korzystać z tegó dobrodziejstwa.“  Poczem 
pan , prezes naczelny zupełnie tak jak my, gdyż, 
anowie, właśnie dla tego, aby nigdzie nie urarić, 
starano się trzymać się zupełnie postępowania rzą- 
“dc, a więe zupełnie tak jak roku zeszłego zapro- 
sił pan prezes naczelny na zgromadzenie walne 
końcem wyboru zarządu wszystkie zarządy i człon 
ków: „Zapraszam tak szanowny zarząd jak ; 
wszystkich panów członków towarzystwa: uprzej- 
mie, aby się zebrali w Poznania w cela wybrania 
zarządu”, ‘raz jeszcze więc powtarzam, zupełnie 
tak, jak to miało teraz miejsce. Po odbytym pod 
przewodem pana prezesa naczelnego wyb rze; gdy 
preżęs naczelny , ogłosił był rezultąt wyborów a 
zarząd obrany. w obecności kilku dyrektorów Ów 
czesnych towarzystw up. pana Hilera, hr. Itzen- 
plitza jako ówczesnego prezesa rejencji, p. Estorf' 
fa, p. Brinkena, natychmiast 8ię ukoustytuowawszy 
zagaił posiedzenie, 0 którem, jak należy, zdano 
sprawę prezesowi naczelnemu, oświadczył naraz 
tenże: że dziękuje wprawdzie uprzejmie za nąde- 
słaną wiadomość, że wszakże rezerwuje sobie bliż- 
szą odpowiedź na wnioski aż do tego czasu, kie- 
dy towarzystwo uznane zostanie przez rząd. Pó- 
źniej oświadczył prezes naczelny, że wybór zarzą- 
dn nie podobał się i ża tak wielkie zgromadztn:e 
nie może uwzględnić wszystkich iuteresów, Że 
trzeba obrać zarząd iońy, na innych podstawach, 
na innych prineipiach. Na to oświadczył wybraoy 
zarząd: Wybrani zostaliśmy wedłag statutu, przez 
pana podanego, któryśmy przyjęli na posiedzeniu 
walnem, któremu pan przewodniczyłeń. Jeżeli 8:4 
rządowi spodoba zmiana statatu, to i owszem, 


dzenie walne, lecz nie zmiana z góry. Pojedyńcze 
Towarzystwa pozostały wieraemi Towarzystwu cen 
tralnemu. Wszelkie usiłowania były daremne. Ne 
dalsze wnioski oświadczono, że utworzenie głó- 


Poznańskiego, było to 25 czerwca 1845 r., nie ma 
„A na dalszy wniosek ódpowicdziano nareszcie 


„nPozostać musi przy decyzyi, wedle której 
zawiąząnie centralaego Towarzystwa rolni. 
; czego dla W. Księstwa. Poznańskiego nie ma 
teraz nastąpić, ** | 

a Towarzystwu nakazano 
ynistnieć nadal jako Towarzystwo prywatne, 
bez pretensyi do wsparcia ze strony rządn.** 


„Pun prezes naczelny był tylko pośrednikiem 


zastępował Towarzystwo centralne 


ądano mejpierw od Towarzystw polskich up. oa 
Towarzystwa gostyńskiego, aby wszystkie czynno- 


jeden z najczynniejszych członków Towarzystwa 
średzkiego wydał drakiem rozprawę „0 8toBna- 
kach majątkowych w W. Księstwie Poznańskiem *, 
a broszura ta „skoofiskowaną i śledztwo przeciw 
niemu zarządzone zostało, odezwał się prezes na- 
czeloy do całego Towarzystwa z żądaniem, aby 


aby w W. Księstwie Po- | 


towarzystwom do przy-| - 


braniu, albo do członka zarządu, albo do od- 

nośnego radzcy ziemskiego. 

„n Wykluczenie członka z Towarzystwa wte- 
dy tylko nastąpić może, jeżeli radzea ziem- 
ski powiatu, w którym członek mieszka, wraz 
z większością zarządu za tem głosuje. Jeżeli 
się radzca ziemski z zarządem ($ 4) nie zga- 
(dza, rozstrzyga postanowienie prezesa naczel- 
nego. W czynnościach na zebraniach, jak i 
w dyskusyi ustnej i korespondencyi wolno 
członkom obu narodowości używać obu ję- 
zyków. Na żądanie członka, nieposiadające- 
'go jednego z dwóch języków, powinnością 
'jest zarządu powtórzyć mowę w drugim ję- 
zyku. Panowie radzcy ziemscy obydwóch po- 
wiatów są członkami honorowymi Towarzy- 

-~ stwa i mają miejsce i głos w zarządzie.** 
„Sądzę, że to przecież wszystko, czego Od To- 
warzystwa żądać można. Gdy tedy Towarzystwo 
oświadczyło, iż członka wykluczyć nie może, po- 
nieważ po za Towarzystwem broszurę drukiem o- 
głosił, prosiło o cofnięcie rozporządzenia. Proces 
tymczasem względem broszuty szedł swoim torem, 
członek w mowie będący w trzech iustancyach u- 
znany został niewinnym a nawet trybuaał zawy- 
rokował, że broszurę wydać należy. Towarzystwo 
udało się tedy znowu do p. prezesą naczelnego 
prosząc, aby, ponieważ jedyny powód jego rozpo- 
rządzenia, by wykluczono owego członka, teraz 
upadł, gdyż śledztwo przeciw niemu cefaięte zo- 
stało, także swoje ectaął rozporządzenie i Towa- 
rzystwo przyjął napowrót do swej łaski. Dare- 
mnie! Podczas tego czasu zachodziły jinne jeszcze 
sprawy. Gdy Towarzystwo chciało wydrukować 
inserat w niemieckiej Gazecie Poznańskiej, otrzy- 
mało uwiadomienie od drakarni, że jej z3 strony 
pana prezesa. naczelaego zakazano zamieszczać in- 
seraty Towarzystwa średzkiego. Później zaprze- 
czano temu. Była to drukarnia Roseustiela, dawniej- 
sza drukarnia Dekkerowske. 

„Ponieważ pan prezes naczelny utrzymywał zno- 
szenie się pojedyńczych powiatów, wydał więc do 
aien.iłego sobie teraz Towarzystwa średzkiego roz- 
porządzenie, zakazujące wystawę koni i innych 
przedmiotów rolniczych i wtedy dopiero, gdy To- 
warzystwo deputacyą do Berlina wysłać postano- 
wiło, oświadczył radzca ziemski Knorr, że prezes 
naczelay gotów eofaąć rozporządzenie, jeżeli go 
nowe, oiin pedais. R YA Towarzystwo u- 
czyniło to, gdyż wiele dzieje się dla miłego spo- 
koja i celów rolaictwa. < "P> msz 

„Sądzę, że to wystarczy do koustatowania spo- 
sobu postępowania i dla tego mie będę już was 
dalszemi pudobnemi fsktami nużył, lubo mam je- 
sacie Da zawołanie wielką ich liczbę z innych 
Towarzystw; nie będę także stąd wniosków wy- 
ciągał, lubo sądzę, żebym mógł więcej uzasaduio- 
ne stąd wyprowadzić wnioski, jak wniosek król. 
rząda w pierwszej odpowiedzi; lecz pozostawiam 
panom wyprowadzenie tych wniosków, leżą one 
ua dłoni. 

nGdy tedy i drugie podanie centralnego Towa- 
izystwa rolniczego do pana ministra spraw rolai- 
czych zostało bez skutku, udało się Towarzystwo 
do ministerstwa stanu i przedstawiło tamże prosto 
i jasao w bardzo umiarsowanym wniosku dilem- 
mat: centralne Towarzystwo rolnicze albo ubiega 
się o cele rolnicze, a ponieważ dopełnia rozporzą- 
dzenia paną ministra względem zawiązywania 
centralnych Towarzystw roluiczych, powinno być 
uzuane, albo nie ubiega się o te cele, lecz, jak 
się podobało panu ministrowi wyrazić się, o agi- 
tucyą schizmatycką, natenczas niechajże przytuczą 
fakta, niechajże je ścigają prawem karnem i nre- 
chaj je rozwiążą, Dilemmatem tym nie zajęto się; 
wniosek do. ministerstwa stanu oddano panu mi- 
nistrowi spraw rolniczych do rozstizygnięcia, a to 
było takiem samem jak dawniej. i 

/„W tem sposób, panowie, zakończyłem część 
pierwszą mej dednkcyi, tyczącą się postępowania 
wł.dz. W arugiej przejdę teraz do sprawozdania 
STEP) romiar ; 

„Pozostawiam panom rozstrzygnięcie, czy pr 
spoźnionym juź czasie, kiedym właśnie Jedną Zok. 
czył część, odroczyć chcecie posiedzeme, lub czy 
mam dalej mówić.“ 

Wicemarszałek Behrend : „Proszę pana mowcę, 
aby mówił dalej, ponieważ nio ma jeszcze powoda 
do odroczenia." 

Poseł Kantak (mowi dalej): „Sprawozdanie 
waszej komisyj, panowie, mieści w sobie dwa mia- 


czył teraz: „, |odwołam. Co się tyczy 02880 juź późnego, pano- 
„„że sądzi, iż centralne towarzystwo rolni- | wie, skończyć będziem mogli to po powrocie de- 
cze dla prowincyi poznzńskićj nie wypłynęło | putacyi, 

z potrzeby i własnego popędu owych towa- „Jaź w roku 1828, 
rzystw powiatowych i lokelnych, których |rzyć z przyzwoleniem 7 ; 
istotnym celem a nie pretekstem tylko jest | popierania rolnictwa, indastryi 1 oświaty 
popieracie kultury krajowéj.““ Księstwie Poznańskiem. Obrało ono JO. księcia 

„A więc zwała się teraz zarzut kłamstwa, go | Sułkowskiego swym przewodniczącym i pod jego 
mienia za schizmatycką agitacyą, pod pretekstem | przewodem ułożyło statuty. W statutach tych rząd 


czego nie ukcńczymy przed jej odejściem. |lab członka tego wykluczyło. Towarzystwo oświad- 

panowie, chciał» się utwo. |czyło: nie mięszamy polityki do naszego Towarzy- 
rządu towarzystwo celem |8twa, i istotnie, co do statatów nie ma bardziej 
w W. |złaskawionego i lojalniejszego Towarzystwa, jak to 


się albo zrzekło wszelakiego wsparcia rządowegy, | zowicie powody: jedea opiera się na podaniach 
pana komisarza rządowego, że orgauizacya central- 
nego Towarzystwa roluiczego W. Księstwa Poznań- 
skiego zupełnie jest iong, spoczywając na inaych 
podstawach, niż organizacya innych centralnych 
Towarzystw roluiczych; puukt drugi, nad którym 
się zastanawiano, jest ten, Że nie było naglącej 
potrzeby. 


polskie. Postanowicno tu: 


y»Kto chce do Towarzystwa przystąpić, 
musi się zgłosić o to albo na waluem ze- 


e 


i zapała do nauk słap graniczny powstrymać nie 
zdoła. 1 

Niechaj więc Przegląd lekarski pod dobrą wróż- 
bą prowadzi dalój szczęślicie rozpoczęte dziiło, 
niech się wzmaga i rośnie w naukę, wpływ i pi- 
wagę! Bo co się w cnój myśli poczęło, co uezci- 
wem! dokonywa się środkami i do wyższego zb- 
wiennego wiedzie celu, temu każdy prawy oby- 
watel najświet niejszego powodzenia z całego 
serca życzyć musi. Dr. O..i:..r. 


m 


4 Komisyi trudniącćj się restauracyą 
Pomników, 


delegowanćj z Oddziału archeologii i sztuk pięknych 
Towarzystwa Nauk. Krak, 


Jakkolwiek odnowienie grobowca Kazimierza W. 
stojącego w krakowskićj Katedrze, stosunkowo du 
nader szczugłych funduszów jakie obecnie w ręce 
pasze na ten cel złożono, znacznego wymagać bę- 
dzie nakładu; przecież nie tracimy nadziei, że 
wkrótce zamierzoną rozpocząć będziemy mogli ro 
stauracj 4. à 
Prześwietoa Kapituła katedralna krakowska ra 
czyła zezwolić aby CGnowa monumentu, o który 
chodzi, pod kierunkiem Towarzystwa naukowego 
dokonaną była. 

Więc potrzebne są kosztorysy restaaracyj i wig- 
lostronne zdania odpowiadające ra pytanie: w ja- 
ki sposób i z jaką sumą, odnowę przedsięwziąść 


ada 
Upraszam tedy panów artystów, szczególnie rze- 
żbiarzy, aby (w terminie do dnia 1go peździerni 
ka b. r.) swoje w tój sprawie uwagi, pləny i ko- 
Bztory8y; do bióra Towarzystwa naukowego neda- 
"słać zechcieli. Komisya restanracyjra oceni złożo- 
ue plany, i przedłuży je Oddziałuwi «r.heulogi 


eznemia do ostatecznego orzeczenia i przyjęcia tych, 
które najlepićj odpowiedzą celowi. 

Proszę Redakcye polskich dzienników, o łaska. 
we powtórzenie wezwania tego; celem zyskania o- 
pinij znawców zabytków ojczystój przeszłości, któ- 
rym los takich grobowców jak Kazimierza: W, nie 


jest obojętoym. 
Józef Łepkowskt. 


Nowości literackie i naukowe. 


Kraków. Nakładem księgarni D. E. Friedleina 
wyszła. mapa okolic Krakowa. 


Warszawa. Już trzeci rok wychodzi Dziennik 
politechwiczny, wydawany poszytami przez braci Mar- 
czewskich. Przedpłaty: na to pismo wynosi dla zagra- 
nicznych półrocznie 6 f, w. a., wraz z` przesyłką po- 
cztową. Skład główny nakładu całego utrzymuje w War- 
szawię księgarnia J. Okońskiego. Artykuły pisane u- 
umiejętnie: przez: specyalnych w różnych gałęziach na- 
uk technicznych, objaśniane czysto odrabisnemi lito- 
grafiami, powinny już były wyrobić dziennikowi po- 
pularność, na jaką ze wszech miar zarobił, 

Redakcyą tego organu techników Królestwa Polskie- 
go stanowi grono zamieszkałych w Warszawie inży- 
nierów i mechaników. 

Dla usystematyzowania i rozkładu pracy, Redakcya 
podzieliła się na 6 oddziałów, zajmujących się specy- 
alnemi przedmiotami , a mianowicie: 1. Nauk: zasa- 
dwiczych. "2. TInżynieryi cywilnej i górniczej. 3. Ar- 
chitektury. 4. Konstrukcyj mechanicznych. 5, Techno- 
logiczny. 6. Ekonomiczno-administracyjny. 

Oddział nauk zasadniczych obrabiać ma wedle pro- 
gramu Redakcyi praktyczne zadania zasad naukowych, 
oraz zadania czystej teoryi, mające bezpośredni zwią- 
zek i zastósowanie w rzeczach technicznych. 

Oddział inżywierski obejmtje rzeczy tyczące się 


budowy dróg i mostów, kolei żelaznych , budownictwa 
wodnego, rzek i spławów i bydrauliki agronomicznej. 
Niemniej przedmioty z Iużynieryi górniczej, jako to: 
kopalnictwa, poszukiwań, Prowadzenia kopalń, pomia- 
rów podziemnych, Oraz Geodezyi; słowem cały zakres 
Iożynieryi, w obszernem znaczeniu tego wyraza. 

Oddział architektury tradni się stroną jej artysty- 
czną i techniczną Czyli budowniczą. 

Oddział konstrukcyj mechanicznych obrabia przed- 
mioty tyczące się teoryi i budowy wszelkiego rodzaju 
machin i umiejętnego ich stósowania do przemysłu 
i rolnictwa, oraz wszelkiego rodzaju zatradnień mecha- 
nicznych; kładąc sobie za główny cel przedstawienie 
przdmiota ze strony praktycznego zastósowania. 

Oddział technologiczny obejmuje przedmioty prze- 
mysła fabrycznego, odpowiadające najbardziej potrze- 
bom kroja; niemniej nader Ważną i żywotną dla naš 
część górnictwa , to jest: hutnictwo i jego zastósowu- 
nie, jako też zajmuje się Opisamiem skłądu chemiczne- 
go cymentów, asfaltów, torfów itp. Przedmiotów mają- 
a zastósowanie w budownictwie i przemyśle w ogól- 
ności. 

Oddział ekonomiczno: administracyjny obejmuje roz- 
biór zadań ekonomicznych,  % technisą i przemysłem 
związek mającycych , jako t0* Tzeczy Komunikacyj 1 
syławów; praw i rozporządzeń administracyjno- techui- 
cznych, tyczących się przemysłu; jak niemniej zajmūje 
się uregulowaniem cen materyałów i robót w Króle- 
stwie Polskiem. 

Oprócz tego nie pomija Redakcya nadsyłanych -jej 
korespondencyj mających na celu użyteczną polemikę, 
do której zaprasza wszystkich pracujących na niwie 
technicznej. Zamieszcza również rozbiór i. krytykę 
dżieł naukowych i znaczniejszych robót technicznych, 
tak polskich jak i zagranicznych. j 

W Iym i Ilim poszycie z roku bieżącego, czytamy: 
O pługu przez W. Wrześniewskiego, Opis budowy 
warszawskiego zjazdu na Wiśle objaśniony wiela Jito- 
grofiami, Doświadczenie prędkości wody na Wiśle pod 
lodem, O drogach w Radomskiem, O robotach na dro- 


dze żelaznej warszawsko-bydgoskiej, O cemencie kra- 
jowym, Przegląd badań krystalograficenych , Zastóso- 
wanie gazów w hutnictwie żelaznem, O użyciu pto- 
mieni gichtowych prey produkcyi żelaza, O wystawie 
londyńskiej ; wreszcie korespoudencye i doniesienia ol 
książkach 1 nowych pubikacyach z pola: techażki, 
Obecnie . Dziennika . politechnicznego ukazał ma 
zeszyt trzeci z r. 1862. Zawiera on rozprawy: o dre- 
towania ulic, o budowie szkółek wiejskich, przyrzą- 
dzie G.ffarda do zasilania kotłów wodą, o regulatorze 
Holtza, o użyciu gazu. Następuje przegląd pism pe- 
ryodycznych. zagranicznych itd. Między dułączonemi 
tablicami zwracają uwagę piękne i praktyczne rysunki 
budowli szkółek wiejskich, wedle projektów p. J. Heu- 
rich'a. Tem milej jest spojrzeć na nie, że autor miał 
na względzie i powierzchowaość udatną, której nigdy 
zaniedbywać nie należy. Nie by wcale nie szkodziło, 
gdyby nawet w najprostszych budowach gospodar- 
skich starano sig o ten wdzięk, który przy smaku 
daje się pogodzić łatwo z pożytkiem i wcale nie zwię 


ksza kosztów, ani utrudnia wykonanie. Szkółki p. 
Heurich'a są wdzięczne, 'mimo swej prostoty, i przez 
swą prostotę. ; Niepotrzeba tn zbytku ozdób, ani wy- 
szukania w nich, dosyć poczucią piękności, która sig 
wyraża łatwo, środkami jak najdostępniejszemi. 

— 0d pięciu lat wychodzą z ltogrefii Pecq'a, 8 
nakładem Adama Dzwonkowskiego, wizerunki naszych 
królów, hetmanów, arcybiskupów gnieźnieńskich etc. 
Tekst do tych publikacyj pisze. Julian" Bartoszewicz. 
Rysunki do portretów królewskich zebrał i wykonał 
Aleksander Lasser, hetmanów W. Gersou, arcybiska- 
pów zaś Walkiewicz, Matuszkiewicz 1 Aschenbrener. 
Format litografij odpowiada w'zerunkom współczesnych 
znakomitości polskich, wydawanym przez Fojansa. Szko- 
da, że portrety wychodzące nakładem pana Dzwyn- 
kowskiego wyswobodziły się Z pòd kryt,ki a naukowej 
nie zyskały wartości; z tego powodu: że nie znajdoje- 
my przy każdym wizerunku spisu zachowanych dotąd 
obrazów przedstawionego hetmana lab biskapa, a za- 
razem wskazania źródła, wedle którego rysunek do 


litografii wykonanym został, Takie wytłamaczenie się 
ze studyów i pobudek do'wyboru tego a nie innego 
obrazu, dałoby pole do sądu o naukowej tej publika- 
cyi wartości. 

— Wyszły, Tablice geneaologiczne historyi polskiej, 
wyjaśniające połączenia rodowe królów i książąt pol- 
skich z rodzinami monarchów europejskich, oraz do- 
mów polskich: z nimi skojarzonych, w czternastu ta- 
blicach wraz z tekstem, wydane na korzyść szpitala 
w mieście Rypinie przez J. Ch. O, P. L, (Druk. Ja- 
worskiego, litogr.: Fleck'a) f>1. . 

Geneaologiczne stadya, jako materyał historyczny są 
bardzo ważne i tablice o których mowa, choć właści- 
wie ograniczył się Autor tylko wskazaniem kolligacyi, 
a drobnostkowych rozgałęzień zaniechał umyślnie, mo- 
gą być użyteczne. Szkoda wszakże, iż nie są dokła- 
dniej co do dat, imion i szczegółów wykonane. Już 
sam autor zmuszony był poczynić w draku mnogie po- 
prawki, a wieleby się znalazło jeszcze do sprostowa- 
nia, do on si Jeszcze. 

Nie są to właściwie tablice gen iczne, ale ta- 
blice: kolligacyj , gdyż gaięwiójie PINETA tu Au 
rzecz podrzędną, wskazawszy raz połączenia, i osoby 
niestanowiące węzłów z innymi domami, po większej 
części opuszczono. W pracach tego rodzaju wielka 
dokładność jest pierwszym i koniecznym waraukiem; 
tej szczerze powiedziawszy, nie znajdujemy tutaj. 
Myśl bardzo dobra, wykonanie, może dla braku źró- 
deł dostępnych , nie odpowiedziało jej w zupełno- 
ści. Tablice tego rodzaju pozostają jeszcze do zrobie- 
nia ze szczegółowością, jakiej wymagają i ściśle spra- 
wdzonemi datami. I te wszakże użytecznemi być mogą. 

| (Gaz. Pol.) 

Wrocław. Rząd pruski, (pisze Gazeta Szląska), 
zarządził sporządzenie karty geognostycznej całego 
Saląska. Roboty około tego dzieła prowadzone będą 
pod kierankiem urzędu górniczego w Wrocławiu, Cała 
ta praca wraz z kartą wykończona być ma w ciągu 
lat trzech. Później do owej karty zamierzają wydać 
stósowny tekst, 


„Z odwołaniem się na to, com w końcu fakty- 
cznie przytoczył, pozwalam sobie zastanowić się |sł 
sięedólswie czyj bliżej nad kwestyą potrzeby. 

prawozdanie samo zaraz na wstępie zawiera 
twierdzenie, że od połowy piątego dziesiątka lat 
dawała się ueznwać potrzeba centralnego Towarzy 
stwa. Wywiodłem, że potrzebę tę i. dawniej, bo 
już 1828 r. ucznwano. Potrzeba ta zresztą i z sie- 
bie jest jasną a rejencya r. 1844 tylko tymeza- 
sowo rozwiązała Towarzystwo rolnicze. Przyznała | śniowe przechodziły, ale owszem odroczyć je na 
przeto, że potrzeba wtenczas nawet istniała i że 
nie zaniechała swych starań, aby takowej zadość 
nezynić. Tymczasowo jedno odroczono zawiązanie 
centralnego Towarzystwa rolniczego. 

„Przywodzę potem świadectwo o potrzebie, po- 
dejrzeniu nie ulegające, to jest pana ministra 

"spraw wewnętrznych i policyi, Rochowa, który 
w cyrzularzu do wszystkich prezesów naczelnych 
potrzebę tę uznał, mówiąc: 

nnim więcej zaś Towarzystwa pojedyńcze 
pozwalają wpływać na siebie, aby czynności 
swej nadać ten kierunek ku dobra ogółu, 
tem także potrzebniejszem być się zdaje, aby 
pomiędzy sobą weszły w pewną styczność, 
aby nietylko wedle wspólnych zasad lecz i 
w sposób zgodny, łączny, zobopólnie się 
wspierający i uzupełaiający, postępować mo 
gły. Osięgnąć to będzie można oczywiście 
najpewniej przez to, że wszelkie Towarzy- 
stwa dystryktowe całej prowincji złączom 
zostaną w jakikolwiek sposób w Towarzystwo 
eeutralne.** 

„Także i przy utworzeniu roluiczego kolegium 
ekonomicznego głównym powodem było zawiąza 
nie Tosarzystw centralnych. $ 23 regulaminu o 
krajowem kolegium ekonomicznem mówi: 

nnKolegium wszakże przedewszystkiem ku 
temu zdążać powinno, aby w tych okolicach, 
gdzie wcale jeszcze nie ma Towarzystw rol: 
niczych, tworzyć takowe, i aby  istniejąc: 
Towarzystwa, o ile się to jeszczą nie stało, 
uorganizowały się wedle prowincyi lub po- 
dobnych większych obwodów jako Towarzy 
stwo centraloe, aby w ten sposób połączy 
tak interesy ich jako i ich czynność.** 

„W roka zeszłym, panowie, zebrało się na pier- 
wsze wezwanie 500 członków Towarzystw rolui- 
czych. I to mówi za tem, że potrzeba żywo a'za 
wang być musi. Niepctrzeba też niczego więce, 
jak tego faktu, że we wszystkich prowincyach ż 
w największej części obwodów rejencyjoych istnie 
„ją Towarzystwa centralne. Jest to dowód najlepszy 
“potrzeby: i użyteczności takich Towarzystw cen 

* traloych. Czemuby jedna właśnie prowiacya miała 
stanowić wyjątek z reguły tej, czemuby w pro 
wincyi, przeważnie rolnictwem się trudniącej, po 
trzeba ta nie miała się tak żywo okazywać, na 
to, panowie, nie wiedziałbym powodów. Jeżeli spra 

 wozdanie komisyi dalej mówi: że obecnie rola'e) 
ieccy i polscy nie działają wspólnie, przyznaję 
to w części. Lecz przyznacie mi także, ża wspólne 
takie działanie w pewnych okolicznościach jes 
niemożliwe. Pomijam trudność położenia i języka; 
z naszej strony nie wychodzą trudności co do ta- 
kiego zgodnego działania, lecz z przeciwnej. Przy- 
tsczam z czasów najnowszych; w Gnieźnie utwo- 
rzyło się Towarzystwo rolnicze, a w, st»tacie jego 
` stoi wyraźnie, że każdy wykształcony Niemiec ma |chylający nie chciał dałój pozostawać w zwiazku 
prawo do ma pienia. Nas więc wyklnczano, |cłowym z Prusami: 
"ponieważ przecież dó, Niemców policzeni być nie |. 
możemy. Towarzystwo wzięło sobie także za cel 
-Be'deczne trzymanie gię kusy i wzmocnienie ży- 

* wiołu niemieckiego. Z naszej więc strony, panowie, 
nie wychodzą trudności. Jeżeli zaś mimo to czy: 
niong bywa z naszej strony ofiara łącznego postę- 
powania, nie trzeba jej było odrzucić, lecz przy: 
jąć ją i spróbować, jak daleko się z tem zajdzie. 
A jeżeli tu dalej powiedziano, że żadne Towarzy 
stwo niemieckie nie odpowiedziało wezwaniu przy- 
łączenia się, mcżna, panowie, przeciwnie powie 
dzieć, że rząd nam w drogę wchodzi, pudejrzy- 
wając nas i przeszkadzając, przez co odstrasza od 
tego Tow:rzystwa niemieckie, które były jeszcze 
skłonae do połączenia się, i wywołujące tə także 
po części, czynią nam zarzuty z powodu tego nie- 
przyłączenia się. - 

Koniec mowy posła Kantaka odkładamy do jutra. 


Niemcy. 


Wiądomo, jak znaczne wrażenie w Prusiech i 
w Niemczech całych, sprawiło wotum zaufania da- 
ne w zesałym tygodnia ministerstwa pruskiemu 
przez komisyę handlową wyznaczoną z Izby pru 
skićj, która tak szorstko stała i stoi jeszcze w wie 
lu sprawach przeciw dzisiejszym ministrom, A mia- 
mowicie w sprawie budźetowćj i organizacyi woj- 
skowćj. Wotum to. tyczyło się zabiegów rząda pru- 
skiego 0 zaprowadzenie jedności ceł i w ogóle je 
daośc! handlowćj w Niemczech, a wywołane było 
notą przesłaną przez ministra praskiego rządowi 
bawarskiemu. Nota ta udzielona poafaie komisyi 
Izbow éj, która na nią owem wotam odpowiedzia- 
ła, nie była przez dni kilka znaną, domyślano się 
tylko jéj treści; lecz teraz ogłosiły już dzienniki 
praskie całą tę obszerną notę, z którćj podajemy 
główny ustęp, gdyż reszta nie ma żadnój wagi dia 
naszych czytelników: 

W odniesieniu się do eres pozzedzających la 

traktatu depesza najpierw podnosi, że | zapewnienie. i 
s roca tegoż i było dla=Bawaryi niespo- | Ze względu na międzynarodowe trudności z po 
dziauką, gdyż w sierpniu 1860 zezwolda na roz. |litycznego położenia Włoch wynikłe, oświadczył 
poczęcie układów, a w depeszy z 7go czerwca |ów rząd, że SAGE DT 
1861 donośność ich całkiem słusznie w ten sens o-| „spokojne załatwienie tój wielkiój sprawy na- 
kreśliła, że obecnie, kiedy wszyscy zachodni są- | leży do mocarstw, które ten stau rzeczy Bprowa- 
siedzi związku cłowego system cłowy zupełnie | dziły. E 
zmiemli, chodzi o zupełną rewizyę i przekształce | Do tego rząd wymieniony dodał: c 6! 
nie taryfy cłowój; zwłaszcza, że i to chętnie uzna | „że na wypadek nierozsądnych przedsięwzięć, 
ła, iż związek cłowy skoro od Francyi takie same | po za obrębem władz istniejących wykcnywanych, 
co i Anglia i Belgia chce pozyskać korzyści, Zt rząd dość silnym się czuje do przeszkodzenia, aże- 
awćj strony uczynić będzie musiał zuaczne ustę |vy załatwienią spraw nie wyprzedzano przedsię- 
pstwa, które jętotną zmianę całój taryfy za sobą | biorstwami , któreby obe.ny stan istniejących! sto- 
pociągną. Co się tyczy obszerności tych ustępstw, |sunków zachwiać mogły, w czem rząd powołaniu 
Bawarya wraz z jnnemi rządami w związku cło- |swemu nie stanie się niewieraym.* 
wym objętemi naówczas już objawiła cały szereg| Zobowiązania 8ię te dworu turyńskiego w obec 
życzeń, do których nież ędnienia o ile to podczas | Europy na 819 przyjęte tem bardzićj uspakajajz, 
rozpraw być tylko mogło, Prusy się obowiązały. |że z jednój strony interes własnego utrzymania, 
W wrześniu 1861 zawiadomiły Prusy swoich związ- |z drugićj zaś współdziałanie większości krajowój 
kowych o stanie układów, z czego Bawarya pe- |reprezentacyi mają swoję zapewnienie. Również 
wzięła wiadomość, że rządowi pruskiemn nie nda- | zatwierdzone zostały one dowodami, które obecny 
ło się utrzymać przy . kilku artykałach pozycy) | gabinet nie dawno złożył na stwierdzenie swój 
cłowych, których sobie Bawarya życzyła; a prze- |chęci i siły do utrzymania porządką i powszechne 
cież Bawsrya nie podniosła H tym względzie ża. | zo pokoju. š i 
dnych zarzutów; przeciwnie z60021W82y się na stano | W tąkiój sytuacyi wydało się nam zgcdnem z 
wisko przez Prusy zajęte, za $tanowczą obronę iu. |naszym interesem, podtrzymywać i ustalać dwó: 
teresów związku cłowego niendaną wdzięczncś: | turyński na polu spółecznego porządku, na kt. 

; iska pia poż ts rem wszystkie rządy wspólae jk obowiązk); ró- 

a ozostały Prusy 1 nada! wier.|wnież żę w cela zachowania konsekwencji w za- 
nei Dawida ona AR że na więks: s |sądach, ną które J. C, Mość na czele Hr sp ćj 
część żądań przęz Francyą postaw! nych zgodzi: |stawia, stósownem się wydało, nio © mówić swé) 
się mie mogą, a porównanie rzeczopych żądań 2 | u orzloćj por cey gabitetowi, który publiczrie z ta- 


żała, a wreszcie, że zniżenia cłowe od owego cza 
su zaprowadzone w części jak przy mydłach de 
likatnych zniżeniem cłą od przywozu łoja mot 

wowano. Twierdzenie, jakoby pozycye ostatecznie 
ustanowione nie wchodziły w zakres systemu pro 
tekcyjaego jeno wolno-handlowego, o tyle nie da 
się ndowodnić, o ile do takiego odróżaienia pe 
wućj nie ma wiary, Również i na twierdzenie, ja- 
koby Bslgii dawała Francya większe korzyści » 
stosunkach rzeczywistych, które depesza szczegó 
towo rozbiera, nie ma dowodn. Po takich obja 
śnieniach eo do kwesti taryfy krytykuje depesz: 
wątpliwości przeciw innym postanowieniom trakta 
tu podniesione a w końcu o stosunku do Anstry 
w ten sens się wyraża, że Piusy od układów ko 
mercyalnych z cesarstwem wcale się nie achylaje, 
ale że w obecnych jeszcze niewyjaśnionych st.- 
auakąch za bezowocne je uw»żając, nowych na. 
wet zawikłań z takich układów się obawia. Ró 
woież i Bawaryą w depeszy z 7go czeraca 1861 
do ró «noczesnego rozpoczęcia układów z Austrys 
dla tego tylko ważaość przywiązywała, że w prze 
iwnym razie ustępstwa Francyi uczynione nieza 
wodnieby i Austryi przyniosły korzyść, pom imo, 
że nie postarano się jeszcze o odpowiednie wyna 
grodzenie zą pomocą zniżenia taryfy austryackić). 
Od żądania tego Bawarya odstąpiła, skoro Pra y 
oświadczyły, że bez wywołania wielkiego zamie- 
azania staje się niepodobaem przeprowadzenie re- 
tormy taryfowćj, jeśli się równocześnie z dwiema 
strooami mą do czynienia. Po takiem przedstawie 
nia rzeczy nie ponawiał rząd bawarski żądania w 
dspeszy z 24go czerwca z, r. wyrażonego; Prnsy 
zatem sądziły, że tem samem rząd rzeczony zga- 
dza się na zasadę, aby układy z Austryą rozpo: 
gząć dopiero po zawarciu traktatu francuskiego. 
Obszerny ten akt kończy się życzeniem, aby rząd 
bawarski sprawę tę waźną jeszcze raz dokładnie 
rozważyć raczył; Prusy bowiem w razie nie przy- 
jęcia- traktatu nie mogą podzielać zdania, jakoby. 
związkowi cłowemu w dzisiejszen jego stanie nic 
zagrażało rzeczywi.ta niebezpieczeńst o. Owszem 
«e swój strony uważa rząd. pruski za obowiązek 
stać na stanowisku traktatu, a uieprzyjęcie te- 
goż tak uważać, jakżeby rząd od-traktata się u 


5” sł pi s i k 
Rosy a. 

Półarzędowy Journal de St. Petersbourg podaje 
AP © ją pó rosyjskiego do wszystkieb 
ambasadorów i reprezentantów rosyjskich. Doku- 
ment ten tyczący się nznania królestwa Włoskie 
go, datowany z doia 6 sierpnia r. b. brzmi jak 
uastępije: i 

„Depesza do naszego ajenta turyńskiego z doia 
28 września 1860 doniosła o zdaniu jakie J. C. 
Mość wydał o wypadkach włoskich a zarazem po- 
dała pobudki, które skłoniły N. Pana, do td- 
wołania z Taryon posła swojego. 

Przy tak wielkiój odległości od Włoch, żadne 
ze spraw naszych nie była wwikłaną w wypad- 
ki włoskie. Uważaliśmy je zatem tylko raz ze 
względu sympatyi, którą dla kraju teg» żywimy, 
powtóre, z pnokta powszechućj sprawy porządku 
i pokoja europejskiego. 

Na to stanowisko postawił się nasz N. Paa już 
przed dwoma laty, aby ocenić sprawy półwyspo. 
Na tem samem stanowisku J. C. Mość i dzisiaj 
stawa, kiedy chce sobis zdać sp'awę z sytaacyi, 
stóra na rozwój zdarzeń zuączpie wpłynęła. Obe 
cnie nię toczy się więcój spór o kwestye prawne; 
monarchizm i porządek spółeczny stanęły do wal 
ki z rewolucyjzą anarchią. 

Te względy zwrócły na się wytężoną uw: gę 
rządów. Gabinet cesarski tem mniéj mógł pozo- 
stać względem nich obojętnym, im bardzićj agita- 
cya, która we Włuszcch ma swe ognisko, wyle- 
wem na resztę Europy. zagraża. 

Masieliśmy mieć zaspokojenie co do dwu puu- 
tów; najpierw, czy dwór turyń;ki ma silny za 
miar stłumienia każdego przedsięwzięcia stronnictw 
skrajnych, któreby pokój europejąki zakłócić mo 
gło; a powtóre, czy mą w ręku putrzebią do tg 
siłę, Pod obẹəma temi względami rząd Wiktor 
Ewmaouela dał mocerstwom 'enropejskim stanowcze 
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Kronika miejsoowa i zagraniczna. 


Kraków 3go sierpnia. Dziś około godziny 87/, 
źrana wybuchnął na Podgórza pożar w oberży pod 
„Czarnym orłem* z niewiadomój dotąd przyczyny. 
Wiatr prądem swym skierował płomienie na sąsiednią 
oberźę pod „Jeleniem“ i ogąrnął cały szereg domów 
położonych po obn stronąch ulicy ku mostowi na Wi- 
śle prowadzącemu do Krakowa. Straż ogniowa Kra- 
kowska pospieszyła na dany sygaał z wieży maryac- 
kiéj z sikawkami i powiodło jéj sig z pomocą miej- 
scowych i krakowskich mieszkańców, oraz ' odkomen- 
derowanego w tym celu wojska zapobiedz około godz. 
10 dalszemu szerzeniu się pożara. Padło jednak pa- 
stwą płomieni 10 domów, Z wielu sąsiednich domów 
nad brzegiem Wisły pozrywano dachy, pomiędzy in- 
nemi z domu, w btórym się znajdował urząd policyi i 
budowli wodnych i tym sposobem ocalono je od zni- 
szczenia. Popołudnia około godziny 5 przysłał bur- 
mistrz z Podgórza żądając wysłania na miejsce klę- 
ski jednćj sikawki, gdyż z żara niezupełnie przyga- 
szonego zaczęły się wydobywać płomienie. 

— Dowiadajemy się, że wybór Dra Dietla na re- 
ktora uniwersytetu Jagiellońskiego na rok. przyszły. nie 
został przez ministeryum zatwierdzony. 

— Nadwiślaniń pisze: Pragnąc szczegółowych, pręd- 
kich i wiarogodnych zaczerpnąć wiadomości z proce- 
sów przeciw Ryllowi i Rzońcy, uprosiliśmy sobie na 
referenta znajomego naszego w Królestwie, który też 
udał się do Warszawy, lęcz nieszczęśliwym przypad 
kiem zapóźno tam stanął, W liście, który dziś rano 
ód niego odebraliśmy przez pośrednictwo trzecićj oso- 
by w Wrocławiu, wyłaszcza on przyczyny swego opó- 
źmienia i donosi zarazem, żę Ryll i Rzońca jaż po- 
wieszeni, że nietylko wszyscy przytomni urzędnicy, nie- 
tylko kat, jak przy powieszenia Jaroszyńskiego, ale 1 
delikwenci Przyszli pod szubienice w cydindrowych ka- 
peluszach, 

Wiadomość ta zdawała nam się dla swćj oryginal- 
ności nieprawdopodobną, a labo prawda wiele dzi- 
wnych rzeczy dzieje się obecnie w Warszawie , lubo 
już samo ustrojenię*Kata w kapelusz cylindrowy wszy- 
Scy za dziwną oryginalność poczytali, to przecież ta- 
kie nakrycie głowy dlè delinkwentów o tyle zdawało 
się zadziwiającem, że eż ich z urzędu w więzie- 

ysbiejydo B aeaiaioe Eed BÓJ» 
y- Co do kata możnaby to jakotako 
pojąć, co do delikwentów niebyliśmy tego w stanie. - 

" Doniesienie naszego korespondenta potrzebowało 
zatem sprawdzenia, a że czas krótki naglił, dla 
tego potrzeba było uciec się do telegrafa. Wiadomo 
nam przecież, o ile ustawy i samowola rządu i urzę- 
dników Królestwa przesełanie depesz do osób prywa 
tnych utradniają, postanowiliśmy zatem udać się z prośbą 
do samego naczelnika cywilnego, margrabiego Wielo- 
polskiego w Warszawie. j 

Otóż dziś o pół do jedenastćj przed poładniem te- 
legrafowaliśmy do Warszawy co następuje: 

„Margrabiemu Gronzadze , Wielopolskiemi w. War- 
SZAWIE, 

Czy Rylla i Rzońcę istotnie w cylindrowych kape 
luszach do szubnicy przyprowadzono ?, Prosimy uprzej- 
mie o łaskawą odpowiedź telegrafem, Nadwiślanin.* 

Depesza doszła jak najlepiój do Warszawy, lecz 
odpowiedź dopiero w 5 godzin, bo o pół do czwarty 
odebraliśmy, która w niczem rzeczy nie wyjaśnia, 
choć — sądząc z tego ile czasu do jéj: koncypowania 
potrzebowano — zapewne bez wiedzy p. margrabiego 
nie nastąpiła. Biuro telegraficzne w Warszawie odpo- 
wiedziało nam bowiem, że wedłag $ 12 ugody mię- 
dzy Prusami a Rosyą depeszy téj się nie przyjmuje. 

$'12 mówi o depeszach treści zagrażającój bezpie= 
czeństwa państw lab sprzeciwiających się moralności 
obyczajów, a że tego w naszćj depeszy żadną miarą 
znaleść niepodobna, dlatego Podaisśmy zażalenie do 
władz Królestwa. $ 

— Jutro we czwartek dnia 4 wrześńia, Ś. Rozalii 
panny. 


Morarma: WC ZE OE z az ECT 
Gospodarstwo, przemysł į handel. 


Kraków 2 września. Cety targowe w wal. austr. 


„Pazenica> + «.4., (za mierzyęę) 475 
Żyto : > SZARA? 3.00 
Jęczmień . » 2:20 
Owies . } ` 4-5 1:25 
Ziemniaki , . Sinsi ów: PIG . 0:96 
Siano . s » = « ++  (2A ©EAtnar) . . 0:80 
Słoma. 1 4.5. e . . n „0:70 


Wrocław 1 września_ Dziś praktykowano ceny. 
uastępne: za 1 szełel pruski : (przeszło 1 4 garncy) gro- 
szy srebrnych pruskich (po B cent. w. a, oprócz laży). 

przed. śred. posled: 


Pszenica biała , 84-86 82 7580 

„_. żółta „82 84 80 74-78 
Żyto . * .'.-. .. 8788 656 52-54 
Jęczmień . . . -4042 89 -37 88 
Owies . . « . „ « » » : 26-26 g4 2223 
Groch . . . nce e e 2,* 52-04. 50 45 48 
Rzepak (za 160 funt. brutto) 227. 216 207 
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Gdańsk 30 sierpnia. Pogoda. wprawdzie dość 
tała, lecz często pochmurno A Nocąmi nie zwykle 
chłodno. ; 

Wiatr północno -zachodni 

Targi angielskie mało ożywione, Sprzedaż tradna i 
ceny osłabły. 

Zeszłotygodniowy silny pokup „bardzo się zmniej- 
szył, skoro obawa, że ówczesna Diepogoda żniwo zby- 
tnie opóźni i kondycyę nowego Ziarna pogorszy, usta- 
ła i przy najpiękniejszćj pogodzie w całéj prawie An- 
glii ro poczęto sprzęty. Dla tego na targu poniedział- 
kowym ceny świeżego zboża angielskiego spadły o 2 
do 3 szy). na kwarterze. Pszenica zagraniczna cokol- 


"Rz 


i | szyło. 


łasztów 


stitutionnel pisże w artykule podpisanym prze: 
Limayraca, że Rzym odpychał zawsze wszelkie po 
jednanie. Artykuł kończy się wyrażeniem życże- 
nia, aby najważniejsze sprawa i publiczny porzą 
dek w Europia nie był wystawiany na. niebezpi«- 
czeństwo» przez zaślepiony upór. Rząd francusk: 
niech stara się swoje głębokie uszanowanie dle 
Papieża pogodzić z obowiązkami i zasadami ma- 
drój, liberalaćj i cywilizacyjnćj polityki. =— Moni 


R. Cz.). Utrzymdją, że dzisiaj wieczór będzie przy 
wieziony Garibaldi na fregacie „Duca di Ganova*; 
do porta Spozzią, Lekarz Riboli powołany, jak 
mówią, przez Garibaldego, odjechał do Spezzia, 
Opinione twierdzi, że potyczka pod Aspromonte 
trwała cztery godziny. 


wiek lepićj się utrzymała w cenie, jedzakże z braku 
pokupu, w sprzedażach przymusowych bez znacznych 
ustępstw lokowaną być nie mogła. "Targi w. ogólności 
były bardzo spokojne i sprzedaż trudna. 

O rezultacie żniw angielskich, dziś jeszcze nie stą- 
nowczego powiedzieć nie można, zdaje się jednakże, 
że w wielu okolicach będzie lepszy jak Się spodzie- 
wano. 

We Francyi dobry pokup i ceny się wzmacniają. 
W drugićj połowie tygodnia podwyżka była przeważającą 
ña większćj części placów. 

Targi mało zaopatrzone w zboże, szczególnićj w Z8: 
chodnićj i poładniowćj Francyi. 

Na naszym placu rach bardzo mały, a chociaż 
sprzedający robili ustępstwa 10 do 15 guld. na łasz- 
cie w porównaniu z cenami poniedziałkowemi zeszłe- 
go tygodnia, pokup jedaakże pozostał słaby. Szcze- 
gólnićj lepsze gatunki pszenicy, tylko wyjątkowie znaj- 
dowały kupców. 

Żyto miało cokolwiek lepszy odbyt w początka ty- 
godnia, w ostatnich dniach żądanie znów się zmniej 
Na odstawę nic nie zakontraktowano. 

W przeciągu tygodnia sprzedano: 

Pszenicy 1,105 łaszt., z tych z Polski 950 łaszt., 
żyta 400 ł., grochu 53 Ł., jęczmienia 8 Ł., wyki 141; 
rzepaku 25 ł., rzepiu 60 ł. gorczycy 1% ł bobu 1, 


wego, Dzienniki warszawskie z 2go t. m. podają 
tylko jeduo ważniejsze rozporządzenie tyczące się 
wykonania ustawy o cywilnym równouprawnieniu 
zrąelitów w Kongresówce, które jutro zamieścimy. 
Nie 3 dotychczas bliższych szczegółów o prze- 
biegu smutnej potyczki pod Aspro-monte, 
która zakończyła wyprawę Garibaldego, i w któ- 
roj rząd narodowy walczył z patryotyzmem na 
błędną drogę popchniętym. Dzienniki turyńskie 
z lgo t.m. podają dwa tylko nowe lecz niepe- 
wne doniesienia telegraficzne, dalej również w te- 
legramach przesłane, jź walka trwać miała eztery 
godziny, garibaldziści mieli stracić czternastu po- 
iegłych, około dwieście ranionych a 2,000 wzię- 
tych do niewoli, stratą zaś wojsk włoskich nie 
jest podana. — Chociaż ną wezwanie Garibaldego 
o wiele mniej, biż głoszono, pośpieszyło do nie- 
go stronników dzielić z gim niebszpieczeństwa, a 
fakt okazał że w Kalabryi miał tylko dwa tysiące 
ludzi, jednak wiadomość o zranienia i wzięciu 
do niewoli bohatera włoskiego wywołała znaczna 
wzburzenie w wielu miastach włoskich, szczegól - 
nićj z powodu, że maziniści rozgłaszali jako 

Płacono za lasst wagi holl. w" pras, kors. a EA ca Garibaldi był zabity. Tłamne domodtraóje rz 
Pazonioy oś 81 4 pAg = > pea p sa! rd = rej |w Genui, w Pawii, w Brescii, w Palermie, grożną 
180 „13! „666 „690 245 247 45 24 47 2 |aawet maufestacyą w Medyolanie gdzie krew po- 


s» 
PASE 134 saa teri Ay jare 254 = 2 D „| płynęła iw Liworno, gdzie aby krwi nie przele- 
Groch b.» — „-— „ 340 „3798 — — 29 16 32 24 | wać cofaięto wojska. Lecz rząd włoski, który o- 
wa AA, (OF = b Sia; z" 14 =” 18| party na sejmie, prawie i wojska zdołał wsrzymać 
Rzepak „ — „ — „690 e — — 5928 60 sz | wyprawę Garibaldego, potrafi i te demonstracye 
Gorory, -n lasy — 7070 ase- — 1 49 1: |PoWtrzymać, a tak jedna jak drogie posłużą ma 
Bób p — nip — p360 i — — — aj 8 |za powód do nalegań na sprzymierzeńców, a szcze- 


Od 16 do 23 sierpnia przebyło Toruń: 

Pszenicy 2405 ł., żyta 1416 Ł, jęczmienia BJ Ł, 
grochu 919/, ł., rzepaku 68'/, ł., belek sosnowych -1 
okrąglaków 24,592 sztuk, belek dgbowych 4,622sztuk; 
bali 1008 ł. klepek 34 Ł. 

Stan wody 2” 6” 

Kursa samisa; Loudyz 6,213. — iłamburg 1503. — 
Amsterdam 1425. — 


gólnićj Fraacyę, © pomoc do ukończenia dzieła 
zjedaoczenia Włoch. Ten owoc wyprawy Garibal- 
dego wskazujemy powyżćj w artykule wstępnym, 
przedstawiając, żs mimo wcześnego końca Wy- 
prawy, sprawa włoska stała się naglejszą, a zara- 
zem wyprowadzając ze świeżych we Włoszech wy- 
padków ważne przestrogi tak dia niecierpli- 
wych jak i dla bezczynnych. 


208 : "rr E ajé Wszystkie dzienniki nietylko włyskie lecz fran- 
Przegląd Polity CZNY. cuskie, angielskie, niemieckie, zajęte są prawie 

D epesze telegr aficzne. wyłącznie aagłym końcem wyprawy Garibaldego, 

Paryż 2 września. Dzisiejszy półarzędowy Lon 


Aleksandr Glakowski 


10 niczem prawie inaem nie piszą. Stosownie prze- 
to będzie, gdy tataj podamy w krótkości zdania 
ważniejszych organów. 

La Presse. 1go. t. m. pisze: „Wszyscy rado- 
wać się muszą, widząc jak szybko położono kres 
wojaie domowej, lecz każdy zasmuci się ujrza- 
wszy Garibaldiego taniouego ręką włoską , chociaż 
wszyscy  wadychają do tego samego celu, za 
który walczył Garibald.*, A dalej dziennik ten 
mówi: „Opinia publiczna instyaktowie pojęła, że 
to. bolesue zwycięztwo władz publicznych nad zbłą- 
kanym patryotyzmem, zapowiada bliski koniec za- 
jęcia Rzymu przez wojska francuskie". — Journal 
des Débats także 4 1go t. m. opisawszy wielkie 
wrażenie sprawione 'w Paryżu przez wiadomość o 
zwyciężenia i wzigcju do niewoli Garibaldego, wia- 
domuść której nikt z początku nie chciał dać wia- 
ry, pisze w: konkluzyi, że „jeżeli jest prawdą, iż 
rząd francuski dla tego wojsko swoje pozostawiał 
s Rzymie, aby tem odpowiedzieć na »„zuchwałe 
grożby**, to rząd włoski usunął jaż ten powód, 
a p. Ratazzi nie zaniedba zapewne wskazać to w 
swej nocie. Czekamy ĉo wówczaś odpowie Mo- 
nitor.“ ` 

Broniąca dotąd postępowania rządu francuskie- 
go w Rzymie La Pairie, widzi także w wyprawie 
1 jej stłamienia powód do przyśpieszenia rozwiąza- 
nia sprawy rzymskićj i pisze: „W rękach Gari- 
baldego złamaną została nie chorągiew na któréj 
aapisano : Rzym w imieniu Włoch, ale strzaskano 
wieez który chciał siłę w miejsce prawa postawić. 
Jakież są skutki zwycięstwa pod Aspro-moate? 
vto Włochy dały państwom, które uznały króle- 
stwo Włoskie, rękojmię swego prawego istnienia, 
a Papiestwu dowód swego przywiązania i usza- 
aowania.. Franeya może teraz powiedzieć w Rzy- 
«ie, że król włoski zdoła go obronić, a Europa 
apoważnioną jest wyrzeć, czy opór Papiestwa 
jest więcój zaślepiony niż rozsądny*. W podbny 
sposób mówił półurzędowy Constitutionnel z 2go 
t-m. o ile wnosić możemy z powyższéj depeszy. 
Zdania główaych dzienników angielskich podał 
wezoraj i dzisiaj telegramy z Londynu; przemawiają 
one w podobny sposób, lecz- silniój za usunięciem 
wojsk francuskich z Rzymu; gdyż pobyt tych wojsk 
we Włoszech niepokoj ciągle Anglię. 

Wyjaśnionóm wreszcie zostało w jaki sposób po- 
wstała wiadomość o wzięcin Cetynii przez wojska 
tureckie: Sałtan nakazał Omerowi paszy, aby sta- 
rał się przyspieszyć koniec wojny w Czarnogórze 
i'aby wziął jak najprędzój Cetynię. Omer pasza 
wyszukał najłątwiejszego sposobu by zadowolaić 
swego władcę: posłał zwycięzki buletyn, że w d. 
23 i 24 sierpnia wojska tureckie zdobyły pięć re- 
dat bronionych przez 17,000 Czarnogórców a za- 
słaciających Cetynię , którćj przeto zdobycie uwa- 
żać już można za czyn spełniony. Za taki przeto 
czym uztał je Journal de Constantinople i ogłosił 
wiadomość o zdobycju Cetynii i o przyjęciu przez 
ks. czarnogórskiego warunków układu, mocą któ- 
rych uznaje sułtana zwierzchniczym panem Czarno- 
góry a siebie jego wazalem. Nie potrzebujemy do- 
dawać, że ani buletyn Omera paszy nie zdobył Cz- 
tycii, ani nie schcłdowsł Czarnogóry artykał urzę- 
dowego dziennika tureckiego. 

Według doniesień z Meksyku z Vera-Cruz z 1go 
sierpnia, nadeszłych przez Nowy Jork i Londyn, 
okręt wojeaoy franeaski bombardował port me- 
ksyksński Campechy, został jednak odpędzonym. 
Nadto wiadomości angielskie donoszą, że woj- 
skom francuskim stojącym w Orizaba, przychodzi 
z trudnością utrzymać związki między tem stano- 
wiskiem a Vera-Cruz. 
Anionś_Kiobukoweja *radaktox odpowiedzialny: 


- 


tor dzisiejszy oświadcza, że rada tajną nie byla 
zwołaną (tylko sama rada ministrów). 

Turyn 1 wrżeświa. Discusśione mniema, że ju 
tro ogłoszony będzie dekret, mocą którego seva: 
wyznaczony zostanie na trybunał dla sądzenia spra 
wy Garibaldego , (będzie przeto sąd sejmowy, P, 


Taryn 2 wrźąęśnia, Garibaldi, został wczoraj 
przywieziony okrętem do Spezia. Rana jego nit 
jest bynajmniej ciężką. Dzisiejsza Opinione pisze: 
Wedłag pogłosek, Izby zbiorą się na posiedzeni 
25 t.m; winisteryam zażąda upoważnienia d 
wydania procesu skompromitowanym  depntox a. 
nym. Myluą była pogłoska, jakoby miano rozstrz: - 
lać zbiegów z wojska wziętych do niewili pod 
Aspro-moute. (Podając tę pogłoskę, zastregliśmy, 
iż zdaje sę nam mylog. P. R. Cz.) Monarchia 
Nazionale donosi, że w Medyolanie rząd skonfi- 
skował kilka skrzyń ze sztyletami. 

Liworno 1 września. Wybuchło ta zaburze- 
nie. Wojsko cofnięto aby uniknąć rozewn krwi. 

Londyn 2 września. Dzisiejsze Times i Daily- 
News obstają przy żądania, aby wojsko franco- 
zkio opuściły Rzym.— Morning-Post czyni uwag:: 
Cesarz Napoleon będący przychylaym dla Włoch 
nie zaniedba zużytkować teraz sposobności, w: ce- 
lu rozwiązania sprawy rzymskiej. 

Petersburg 2 września. Urzędowy Journal 
de St. Petersboury zaprzecza pogłoste, że Czerni. 
górcy śvięli 70 jeńców tureckich. Tenża dziennik 
ogłasza otwarcić Babskrypcyi dla Czarnogótców. 

Lomdyn 2 września. Nadeszły ta wiadomośc: 
z.Nowego Jorku z 25 sierpnia. Donoszą one, ż 
korpusy obu wodzów unionistowskich Popego 
Mac-Ciellana połączyły się pod Acqnida creeks (Po 
łączenie to nastąpiło w skutek eofaięcia się Mac 
Clellana z nad rzeki James nieco na północ ki 
Potomacowi, a jakkolwiek przez to unioniści 'ópn 
ścili część Wirginii i oddalili się od Ri.hemondu. 
który jest celem ich ataku, natomiast skoncentr: 
wali więcej siły swoje, P. R. Cz.) Armia separa- 
tystowska opuściła swoje stanowiska przed Riche 
mondem i posunęła się do dalszej Wirginii. Ter: z 
wojska unionistowskie z korpusu Popego zejmuj 
półoocny brzeg rzeki Rappahanok , a separatyść 
osadzili południowy brzeg. tej rzeki umoeniwsz) 
go całym szeregiem bateryj. Uderzali oni kilka- 
krotnie na unionistów i usiłowali przeprawić Bit 
przez rzekę, ule odparci zostali. Spodziewają 834 
tu wkrótee walnej bitwy. W Nowym Jorku mnie 
mają, że wojska Unii potrafią utrzymać Bię obron- 
nie na zajętych przez siebie stanowiskach, aż de 
nadejścia posiłków, a wówczas rozpoczną znów 
dżiałanie zaczepue.— Korpus separatystowski dzia 
łający w Tenessee (na zachodnim skrzydle lin“ 
bojowej) uderzył na Edgefield, lecz odpartym zt- 


stał. 
Wiadouuści z Warszawy nie przynoszą nie no- 


CZAS z Czwartku 4 Września 1862. 


Kurs papierów publicznych 1 pieniędzy, 


Ogłoszenie przedpłaty na dzieło 


(Lehrbuch der Homöopathie von Dr. Arthur Lutze ete. —: Cóthen). 
(w. Śce najmniój 30 arkuszy druku), spolszczona za upoważnieniem autora — nakładem 
we” | Dra Antoniego Kaczkows. o, 
praktykującego lekarza homeomąty we Lwowie, przy ulicy Frenela L. 116, 

Jak statystyka lekarzy całej monarchii austryackiej, podana przez Dr. J. Nadera w 
Wiedniu świadczy, przypada na całą Galieyę, Bakowinęi Krakowskie nieco więcej nad 1000. 
lekarzy,„ między nimi mamy* podług spisu w Al. poszycie czasopisma lekarskiego „Homeo - 
pata, polski“ r. b. ma 45 lekarzy allopatów, tylko jednego lekarza homeopatę. Brak le- 
karzy homeopatów przymusza publiczność przeswiadczoną 0 zbawiennych środkach homeo- 
patyj, stadyować tę naukę z książek niemieckich lub francuskich, które nie dla każdego są 
przystępne, mamy tedy wielu: Światłych obywateli, zwolenników homeopatyi, którzy w- tej 
zdziedzinie, w obcym języku się mozolą— i mimo wielkich trudów, wiele dobrego swoim do- 
mownikom i;biednym włościanom Świadczą. Chcieliby ońi w ojczystym języku mieć prze: 
| wodnika tej nauki, — niestety żaden krajowiec homeopata nie zabrał się do podobnej pracy 
albowiem.:mała liczba lekarzy homeopatów jest tak dalece praktyką zajęta, że im braknie 
materyalgego czasu; a do tego nie każden lekarz homeopata w naszym kraju posiada polski 
jezyki z tejs przyczyny nie mamy w polskim języku homeopatycznych książek, wyjąwszy niedo- 
kładne tłómaczenie Dr. Konst. Heringa i Cl. Millera p. n. Domowy lekarz homeopata. 

Zamiłowanie w homeopatyi spowodowało: sumiennego zwolennika do tłómaczenią dzieła 
Dr.; ArturavLutzego p- n. „Lehrbuch der Homöopathie von Dr. Arthur Lutze etc.. — Cóthen 
1860.%. Lecz takie tłómaczenie ma swoje nie małe trudności, * potrzeba oprócz znakomitój 
wiadomości niemieckiego, łacińskiego lub. francuskiego języka, jeszcze dobrze być obznajo- 
mionym. w. dziedzinie sztuki lekarskiej, mianowicie w homeopatyi, ażeby można oddać wie- 
rzytelnie..i zrozumiale ducha autora. w. polskim języku. eas Kada i 

Ze względu na dobro ogółu, na sławę i rozpowszechnienie zbawiennej nauki Dra. 
Samuela Hahnemańa, ażeby też powstrzymać póchop samolubnych i zarozumiałych przemy- 
słowców, objąłem mimo braku czasu i sił: spracowanych, ciężki obowiązek wierzytelnego 


Przyjechali od 2 do 8 Września Tb. 


HOTEL POD RÓŻ 
Kraków 3 Września. 


Banknoty polskie za 100 złr. n. złp. | 365 
Ruble sr. nowe na m. pols. agio’ „ | 1094 
Talary pruskie, za 150 zir, now. tal. 
Srebro nowe złr. 
Półimperyały rosyjskie. . . y 
Napoleondory 20-fr.. . . . + n 
Dukaty holenderskie ważne . « 4 
„n  austryackie » 
Listy zast. gal. z kup. na m. kon. 


niw 081 OE OWO . 


e oeniga 


L 4/1 j i 
Wyjechali: Marcelina Lewandowska, Ferdynand 
Grabkowski ob. do Królostwa. Tomasz Kulczyko - 
wski wł. dób: do Galicyi. tejowski Stanisław wł. 
dóbr do Tarnowa. | ? 
„HOTEL SASKI. Leopold Krzyżanowski lekarz 
z Lublina. Karol Godefroi, Rozalia Waliszewska 
ob. u Królestwa. Witalis Pawłowski ob, z Woły- 
nia. Eufemia Gostkowska, M. Miano wiki ob. z Ku- 
jaw. Ignacy Pawłowski urzęd. z Kowna. „Wilhelm 
Darius kup., Antoni Dobrzański ob. z Galicyi. 
Wyjechali: Władysław Skrzyński, Anatoli Ma- 
sewski, Antoni Bieciński, Jerzy Cieczyński, Fio- 
ryan Helcel do Galicyi. “Toresa Krzywaska do Kró- 
lestwa. Jeremiasz książę Woroniecki do, Prus. 


— 


"INSERATY. | 


Wiedeń 3 Września. (telegr.) 
5%, Metaliki. . « « « « e + + * 
50/, Pożyczka narodowa. . . - - 
Akcye banku narodowego wied. . 

„. banku kredytowego. . - + 
Brobźóc. .*. 0 © 2 9 0.0 0-08 
Londyn, 10 fant. szterl. 

Dukat pojedynczy. . - « « si- * 


Wiedeń 2 Września. 

Pożyczka skarbowa: 
5%, Metaliki na wal. austr, . . . 
50/, Pożyczka narodowa . . 
5%, Metaliki na mon. konw. . 
5 Oblig. indem, niższćj Austryi . 


ey „ węgierskie. . - i ! mo: > s „A. 30 
5% A chorw. słow. ban. ; opracowania wyż wymienionego dzieła, i zamierzam go wydać w całości, co, jeśli Opatrzność 
sd, om palenia: w Przestroga i Wezwanie. dozwoli, do końca stycznia 1863 r. uskutecznioneti będzie. data: 

a 35 ię siędmiogrodzkie . Cena wspomnionego” dzieła w drodze przedpłaty do końca grudnia b. r. jest 4 zdr 


Dnia 24 bm. zginęły na Stradomiu losy 
z reku 1839 Nr. 39,098 seryi 1,955; — Nr. 
28,745 seryi 1,488; — Nr. 6,281 seryi 315 i Nr. 
37,533 seryi 1,878. Chociaż o amor:yzacyę tako- 
wych swoją drogą kroki poczyniono, gdyby jo atoli 
ktoś 4a na drugiem piętrze przy ulicy Grodz- 
kićj pod Nr. 68/,, oddać chciał, otrzyma natychmiast 
od p. Hipolita Seredyńskiego najprzyzwojtszą na- 
grodę. ,, (4136-5-6) 


w. a., poźniej nastąpi podwyższona cena. ' i 

Przedpłata przesyła się franco“ do: redakcyi czasopisma lekarskiego Homeopata polski 
przy ulicy Frenela 1. 117 «we Lwowie. . bi ! ; ; 

Drugi poszyt czasopisma* Homeopata polski rozesłany; w redakcyi można jeszcze 
dostać całorocne wydanie 1861 r. i | 


o 
5%, Pożyczka nowa wenecka. |. . 
Listy zastawne: 

5%, Banku narod. 6 letnie. . . + 
10 letnie. . . « 
12 miesięczne. . 

e A losow. w wal. austr. 

4% Tow. kred. galicyjskie. s wa 

Pożyczki loteryjne: 

L oż. skarb, z r. 1839 całe. . 

waz „ zr. 1854 na 4%, 


n ” 
n » n 
n Dr. Antoni Kaczkowski, 
redaktor czasopisma lekarskiego „Fiomeopata polski“, przy ulicy 


1053-1-5 
7 Frenela 1; 116 we Lwowie. 


{ 


piety renton Como. - vora " KOŃ IKT ŁODZIEŻY Emilia Dimlowa peim: Titzowa we Lwowie. 
kładu kredytowego. - - » A są s dikimi z A Lá $ zda ois hgid ; TZ 
ky "XI COBEN opieke tac, zaa daaa KONWIK Td. "e: Sion yt) pracka pirun pio w ka 


żeglugi par. na Dunaju. - > 1 Września rb. KONWIKT MŁODZIE- 


Księcia Esterbazego na 40 złr. mienicy Sklepińskiego, w Rynku, gdzie się znajduje tak zwana cesarska apteka, obok 


ŁK uczęszczającćj do szkół publicznych, która po- 


n 

n 

„ Księcià Salm yo bierać będzie korepetycye szkolne, konwersacye | księgarni Wilda. ` 

r zat Gary > 40 : francuskie i na żądanie niemieckie — jakotćż i lokcye| „ ,  Zakresem naukowym tego konwiktu, który otwartym zostanie z dniem 1, Września 
n Hr. St. Genois p 40 » pd ooh jorykach, elar aty peee: p r.b. objete są, oprócz przedmiotów przepisanych, także inne przedmioty mianowicie: 0b- 
„ Miasta Budy » 40 » szczególnićj, aby wpływając na jéj um q|szerna nauka języka i stylu polskiego dla starszych uczennic, wykładana sposobem kry- 
* Ks. Windi atz 20 dami, mógł zasłużyć sobie na zaufąnie szanownyc : Sa +86 otoz WY Lota E | 

mi BUT WE Lacher EL Rodziców i Opiekunów w kraju, w którym jaż lat |tycznym. Dekląmarya* polski: "Nauka języka niemiecki p i francuskiego, podzielona 
a ae. Keglewicza „10 s 13 pracuje w zawodzie nauczycielskim. Zapewnia | na trzy odrębne oddziały: Gramatyki, Stylu i Literatury. n— , skigna francuska i nie 
Buet praytem,| teo2aden ż „powierzonych, mu ponojo ziem sławiańskich, Historia powszechna, 


miecha. — Jeografia powszechna, Jeografia 
a jako przedmiot obszernej nauki Ag Polski, ta l w trzech oddziałach, Gy 

wai» do wieku-i pojęcia uczennic: -Historya naturalna, Fizyka teoretyczna, a oraz ekspe- 
E a Dn Frae yei aty pA A A rymentalna.: Nauka muzyki, à na żądanie i śpiewa. Nauka rysunków udzielana od 
332 w KRAKOWIE, w domu p. Weiss. artysty, wykształconego: w akademiach malarskich; a dla panien do tego uzdolnion ych nau 
(644-11-18) “Józef Dumaire, ka malowania farbami ólejnemi i wodąetni. — Nakoniec roboty igły č szydełka, robienie 
Nauczyciel języka francuskiego przy ck. gimnasyum |kwiatów i w ogóle wszelkie roboty kobiece; a na Żądanie i krawiectwo kubićce, udzielane 


i m od krawcowej z zawodu. 
Mg" Zamówienia na $B Oprócz tego zaś rozpoczyna się w komwikcie od dnia 1. Października r. b. 
górno - szlązkie Węgle ka- ki, trey razy.w tygodniu — na któryto 


Akcye bankowe i przemysłowe: 
Akcye banku narod. austr. > 
zakładu pnia TO 
żeglugi parow éj na Dunaju 
kolei północnćj Ces. Ferd.. 

„ rządowej 


Pardubickićj. . + « * 
Nadcisańskićj. - - * 
Południowój, «© + =- 
M Galicyjskićj . » + - 
Kursa zagran. (3 miesięczne) 


rzy mie straci roku szkolnego, gdyż przy opiece oj- 
cowskićj pracować mad nimi szczerze nie omieszka. 


ocew6-0 0-0 


ayssa syy 
333393 


tym 
osobny wykład Literatury polskiej i Es 
wykład uczęszczać mogą także oiy, i e uczennicami konwiktowemi, 


nie b 
aE ng DES mienne Brzoczkowskio wów daia 25. Sierpnia 1862, © (1175-1-3) 
Berlin 100 talar.. . - - « | 8 4 (Leopo ingrube, Carl Segengrube), przyj- 
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr. 25 muję i załatwiam jak- najpunktualnićj po ce- 
Genua. 100 lirów piem. . - YA g nach rajtańszych z odstawą do mieszkania, 
Hamburg sj BE" A JEZ Hermann Fraenkeł, 
0.100 odciac i ES Gia. s Ses, p A 33 © doga ANA "P 
Londyn 10 funtów. « « » f; 384 p . ' iia = 
T R co a Pas ma a KOLEJNEEFGEGALIO. 
Wąluty: i 7 3 ” CATZ DA 
Cesarskie korony. « + « « * * > j | BĘ OL zd LUBWE 
aa A a © --eka l ; í 
m PRZE) Pigulki z Roślin | BAROLA LUDWIKA, 
w 3 obrączkowe . '- ś $ , "REP" | AA i 
Dae al CO. «2-3 0 „2 p. CAUVIN, j 
ae a DĄ ; aptekarzą-chemisty, ucznia szko- NE 
Suwereny . jingi Aa p f ŻU i ] . MA. 
Fryderyki. . . » escreta? u nyia Maast 4 a | Ñ i z | 
(Gb; GRZOWOR 00, ra „10. | 
ae angielskie.. - - + = = ppl ANE „ PIGUŁKI rih pomoga: Z powodu, żetermin do oałkowitój wpłaty na akoye ck. uprz, 
e t tR ar Pro ia inican? fire esy. || kolei galie. Karolą Ludwika podług naszego, w myśl statutu” ogłoszonego obwie- 
NEA aT oe og || srożana dnia 15 Lutego tich 
ary ZWIĄZKOWE. - « *« * * * * „ ia S > ; r > 
Pruskie bilety kasowe - - + * * poetą sę „jedynym JESZCZE Z dniem le) Kwietnia 1862 r. zapadł , 
rodkiem przeci ra j a; A 73 > x ! >h 
Lwów 1 Września. prae A a słym hu- ||upomina się niniejszem tych P. T. panów Akcyonaryuszów, których Aakcye jë- 
„STF za > strosoi krwi a P : Ai 
r Sanaat: gaot. TA najlopdzem Aeniiaee do nor- 8 A: oj; I ri > > ihs wpłacone, sey ZLE S te w p tat y 
Półimperyał rosyjski.. - « « * * malnego stanu funkoyj żywotnych.] Przygo- uskutecznili. 45503 í 
Ak Ki RaJa | ua ft Dep a ŁA Szczegółowo wzywa się pierwotnych, P. T. panów . Subskrybentów, którzy 
BATE Z chia i A l b któr 
rom "= gal. bez kup w. austr. . atrodzkjąc żołądka i nie osładiajgo żadnego jeszcze są w posiadaniu c ertyf ik atów złożonćj kauoył, tudzież 


s.» = 6 „ wmon. k.. 
Obligi indemn. bez kuponu - - 
Pożyczka narodowa baz kuponu . «< 


listów i pokwitowań, dnterymalnych, a Z powodu „zaniedbanych | dalszych wpłat 
i obrachunku akeyj rzeczywistych, jeszcze mie podjęli,” miśnowicie: 


z organów cima. 
Użydie ich nie wymaga ani dyety, ani o~- 
sobnego napoju; pod tym względem są one 


1. kolei żel. Karola Ludw. |229 — dogodni h i k fej_** p i d BEBE 9 7 
Akcye gal. kolei żel. Karola | tea A mym smars pa meme i | WP.. Bruno Rogalski certyfikat Nr. > ważny na 6 sztuk akcyj, 
Warszawa 1 Września. i dla tego w słabościach gwałtownych, a „ „Jan Eder 5 » EA » path, A 
Półimperysły. «  * * * * * rubli zwłaszcza ohronicznych, jak wapałónie ki- ` Trauer i Spółka yn SPO 4 
Obligi skarbowe . - - : * - » ssek, mamulenie sodqdka, astma, mocny » p n g >, AEE. | AAR 
kupon.. + * ie poor E bę spania kpr sskro- „ Karol Holl 4 » i Pee kn, gp: A 
MU PER Raje EAH kc plauzek CAUVIN w dwóch „ Rosenbaum M. » „178 masz molingi b n 
Akcye kolei żel. warszawko-wied. . słowach da się streścić: przywracają one ` À Wacław Schmer 5 » 178 5 3 3 b ' 
KZ EA Leireag e ona Papih J. H. Stametz i Sp. h 235 5 2 4 b % 
Wrocław 2 Września. Cena pudełka pojedynczego r. 250 n i ” 272 2 
Banknoty austr.: w mon. nówéj. - zak App A 3.0 Prae „n Ludwik de Schegedy » n o A BRP 
Polskie [5:4 bankowe . - « « - iA 2 = O oai -p Sehrógmayer list interymalny ~ 408 p ea 1 l s 
Pobueńskie Liny: sapta wnd śą, | Baraukiom* Wojciecha Molądzik tudzież posiadaczy pokwitowań interymalnych* na trzecią część jednój akcyi IIŚ 
So » " gp bs emissyi Nr. 48, 125 i 128, — ażeby zaległe wpłaty bezźwłocznie 


gF a najdalćj w Sześć tygodni Wi 


a + KPA „4 YA 
Obligi kolei krak-szłązkićj.. . - 


ów aptocznych p. Józefa M: ozowskiego 
W WARSZAWIE ulice odwale N. 483 — u 
Chrościckiego w WILNIE — u Meroiścz- ka 


Paryż 1 Września. w KIJOWIE — i u Tomanka: we LWOWIE. - 


fiina 8% + eee aa po hiniejszem obwieszozeniu tem pewnićj uiścili, inaczćj wyż wspo- 
==Londya | Wrześnie. | mnióne certyfikaty złożonój kaucyi, jakotóż listy i pokwitowania interymalne 
RERO 5-00) za Do dania zaraz 2,000 złr. w. a. |"* mocy”, 47 statutów. za przepadłe uznane, dotyczące” zaś qkcye rzeczywi- 
EL od zadzacć [r Późnićj jeszeze 3,000 złr: w. jako współ- ste przez meklerów ma giełdzie sprzedane zostaną. | 


Tak samio wzywa się posiadaczów następujących akcyj c. k. uprzyw. kolei 
galicyjskićj Karola Ludwika, mianowicie: Nr..76, 77, 78, 79, 939, 1,779, 
|4,780, 4,784, 1,782, 1,783, 1,784, 1,785, 6,648, 10,838, 10,839, 11,278, 
14,866, 15,159, 15,306, 45,507, 15,521, 15,522, 15,528, 15,324, 15,325, 


Pociągi osobowe na kolejąch żelazn. [ka na większe gospodarstwo wiejskie. - : 
Bliższa wiadomość. u p. Z. Snoczyńskie- 


gó, ajenta w Krakowie. (4133-3) 


Odchodzą: 


z Krakowa do Wiednia 7. rano; 3. 30 po po- 


łudnin= d> Warszawy 8 rano; 3. 30 Bilard machonio 49,863, 27,269, 28,125, 28,226, 28,227, 28,228, 28,229, 28,230, 28,231, 
do połudaiu== do Wrocławia 8 ranoż= |" wy ' 28,233, 28,234, 28,235, 28.236, 28,237, 28,258, 28,239, 29,906, 


28,232, 
35,840, 
62,438, 
zaległe wpłaty na te akcye bezzwłocznie 


w dobrym stańie,. jests do sprzedania. 


BAG" Wiedomość w Administracyi „(zasu.* 
(289-15 -) 


Firma „Hotelu Rosyjskiego" 


do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) 
do Pius) 8 rano. = do Zabowa 10. 30 
rano; 8. 30 wieczórzi do Rzeszowa 
6. 15 rano = do Wieliczki 11. rano, 
z Wiednia do Krakowa 7. 15 rano; 8. 30 wieczór. 


35,841, 35,849, 35,843, 39,714, 39,731, 39,752, 42,417, 54,489, 


z Ostrawy do Krakowa 11. rano. l 
* drop pays | V KRAKOWIE, (IE. najdalój w sześć tygodni po niniejszem obwieszczeniu 
z Bzcakówy do Granicy 11-116 przed południem; : | tem, pewnićj uiścili, inaczćj wyż wymienione akcye w myśl 3. 17 statutów za 


7. 56 wieczór, 
5. 10 wieczór. 
południu. 


2. 26 po południu; 
ze Lwowa do Krakowa 4. rano; 
z Rzeszowa do Krakowa 1. 40 po 


Przychodzą: 


Krakowa z Wiednia 9.45 rano; 7. 45 wie- 

w. czór — z Wrocławia i Warszawy 9- 
45 rano; 5. 27 wieczór — Z strawy 

(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5, 

27 wieczór — ze Tawowa 2.54 pó po- 

łudniu; 6.15 rano — z Rzeszowa 7. 

40 wieczór — z Wieliczki 6. 40 wieczór. 

do Rzeszowa z Krakowa 11. 34 przed południem; 
„do Lwowa 9. 30 rano; 9..15 wieczór. 


przepadłe uznane, a wydane natomiast duplikaty przez 'jneklerów na giełdzie 
sprzedane będą. i 
‘Wpłaty przyjmuje ces. kr. uprzywilejowany austryacki Zakład kredy- 
has: T tówy dla handlu i przemysłu w Wiedniu, 
a pośredniczą także bez wynagrodzenia filia tego zakładu we Lwowie 
i kasa zbiorowa ck. uprzyw. kolei galicyjskićj Karola Ludwika w Krakowie. 
Wiedeń dnia 22 Sierpnia 1862 r. xe ‘(1170-3) 


Rada Zawiadoweza ck. uprz. kolei gal. Karola Ludwika. 


zmienioną zostaje pod, azw $ 
HOTEL poa RÓŻĄ. 


O czóm właściciel po kompletnem wy- 
restaurowaniu Hotelu i urządzeniu tako- 
wego, aby wszelkim słusznym, wymaga- 
niom odpowiadał, szanowną  podróżującą 
Publiczność uwiądamią i o łaskawe. wzglę- 
dy nadal uprasza. i gua 
(1086-8-1)_I). A. Lewicki, właściciel. 


W Drukarni „CZASU.* | 


jako w głównym. Składzie różnych Ar- 


65,741, 70,265, 82,995, 87,187, 87.188, 88,705 i 88,745, żeby|. 


Lampy 'francuzkie Modaratenr metalowe 

i porcelanowe, sztuka . od 5 do 50 --- 

Oprócz tego znajdują się w tymże handlu: 
Dywany angielskie, Kamizelki, Torby, Kuferki 
podróżne, Pantófiu damskie i męzkic, Czapki 
męzkie, wyroby *% Brytania me- talu, Czajniki, 
Cukiernice, Garnuszki do śmietany, Mie-dnice 
i; Bpluwaczki mosiężne rosyjskie, wyroby z por- 
celathy saskiej, Wedgoweod, QCukierniczki dre- 
wniane, Laski, Spieruty, Parasole, aparaty chi- 
rurgiczne «gumowe, Reservoire, Clisoiry, Sondy, 
jako też iiinne artykiły. "Wszelkie obstalunki 
przyjmuję, i w jakoajkrótszy.ń czasie uskuteczniać 
obowięzuję się. (798-3) 

arol Herrmann w Krakowie. 


"Seweryna Kamieńska 


w Zakładzie swym 


WYGHOWAWCZOUKOWIN 


rozpoczyna nauki w dniu 15 Wrze- 
śnia rb. EEPE 


poao aaa 
Panna 25 lat mająca, posiadająca ję- 
i s asw zyk niemiecki, życzy sobie 
przyjać miejsce Bony lub do zarządu. — 


"W HANDLU 
K. HERRMANN 


W KRAKOWIE, 


tykułów nabyć można każdego czasu: 
i złr. kr. 
Wodę Bergera do tarbrwania włosów, wą- 
sów i faworytów w różnych odcie 
niach, pudełko. « > « « « : + » 
Mydło Henryka Michaud w Paryżu ĉo wy- 
wabiania plam, rztuka . oprao 
Masi woskowa patentowana angielska do 
zaprawiania podłóg i posadzek, ko- 
lor żółtawy i oranżowy, funt. . 1 45 
to orzechowy i machoniowy . . 
Vinaigre Aromatique de Jean Vine. 
Bully à Paris, służy jako rodek do 
podwyższenia i zachowania wdzię* 
ków piękność, zapobiega trędom, li- 
szajom, piegom, cuchnieniu z ust, wz%8- 
cnia dziąsła i nadaje zębom białoś-i, 
łagodzi reumatyczne boleści, uśmierza 
ból głowy, oczyszcza zepsute powie 
GYwoP ita BOSE 1070 ej * > 
Pomada Dra sławnego Dupuytren prze- 
ciw wypadaniu włosów i zapobiegająca — /, 
ich siwieniu, słoik . . . « . . « 1 — 
Pomada Divina, czyli pomada Boska . 1 — 
Pomada Fleur d' Orange, au Réséda; à la 
Violette A la Rose, aux Fraises, słoik — 90 
Pomady w różnych gatunkach, słoik od 


liższa wiadomość pod cyfrą: „8. C. po- 


ste restante w Krakowie.  (1134--3) 


Doniesienie dla Ekonomów. 

Niedawno temu podaliśmy doi publicznćj wiado- 
mości kilka głosów, oceniających wartość Korneu- 
burgskiego proszku dla bydła ; znowu otrzymuje- 
my podane pismo do umieszczenia, i pozwalamy 80- 
bie (dla szczególności ądku w niem przedstawio- 
nego, pismo to polecić szezególnćj uwadze pp. Eko- 
nomów. Pismo to opiewa: 


| 25 kr. do PPR ti zę 
Oleiki Macassarowe, flakonik . . « od 
sobie! GW S.DEOBYCPOĘ F p 
Klettenwurzel Oehl do włosów, flakonik — 70 
Tyrolski Olejek „ _ dto dto od 
TORMIBOS UFO 79.3 sze 
Huile ant. franc., Olejki do włosów 
à la Rose Mouscline, Violete, etc, 
gaboni. W Treya T SOMA 
Olejki do włosów różnego rodzaju, 
od50 kr. do . W zew ze 
Parfumerye francuzkie i angielskie Ex- 
traite d'Odeurs doubles, Rose, fleur 
d'Oranger. Marechal'e, Verveine, 
Musc, Jasmin, Vitiver, Mille feur, 
Pois de Setntonr ete., flakonik od 
BOWIE. W. PR LIU 0 wj» e 
Ess Bouquet Bayley eto., Jockey Club 
Bouquet, Bouquet de la Reine, Ge- 
ranium, Spring flowers, Esprit de 
Patchouli, Esprit do fleurs d'Orange, 


Zeltisch koło Prosnie w Morawii 4 Marca 1856, 
Wielmożny Panie! 

Potwierdzam Panu niniejszem, że proszek dla by- 
dła w należytym ozasie został przysłany, i przytem 
udzielam panu jeden wypadek o nadzwycząjnćj sku- 
„| teczności tego lekarstwa: 

Pózno w lecie w roku 1854 zapadła mi krowa 
przez opieszałość dozoroy na suchoty bębenka. Do 
użycia innych środków nie było już nawet czasu do 
stracenia, musiano się zatem wziąść do operacyi. 

Operacya tı nie została uskutecznioną z należy- 
tą zręcznością, gdyż przekłucie wypadło za wysoko, 
tak że prawdopodobnie nastąpiło chociaż nieznaczne 
uszkodzenie jakićj wewnętrznój części, Od tego cza- 
su chorzało zwierzę ciągle, będąc dąwnićj niezmier- 
nie żarłocznem,-dostało czasami wstrętu od wszelkiego 
pokarmu i pokeszliwało. “W jesieni zaś roku 1855 
nastąpił tak gwałtowny kas 
wy zarazy płucowćj musiał osobno postawić. Wy- 
jednak na- 


flak. 


OR I BCH 


flakonik . . „ „od 75kr. do. 2 75] gzóż nasz s dzi 
Stomatikon, woda do ust, -flakon CE KS fm o orze dł 
Anathórin dto a. . . . 1 40/|że nawet'u sług sprawiał obrzydzenie i nudności. 
Bah do Bołt! dto tidol, PAA 00.1 80 | ajo aapka Wenna) łą” Oi A Gajda 
Eau de Cologne, flakonik . od 50 kr. do 1 40 szego. stopnia baókiśc aiocywykikc bBórdgi p le 
Eau Athenienne, flakon 1261 2 50]|przedał za 20 ałr. m, k, ba nawet za:jakąbądź oeng, 
Eau de four d'Orange triple . 1 50 do $ — |ażeby s'ę na ną nie patrzyć; lecz takowa nie mo- 


Eau de Vie de Levande double Ambre, 


fak. . . . . . . „1 60 do 3 —| tki jej wkrótce zasilą ku u 

Eau de Princesses, fakon . . 50 i — 75 KON paca = R ALE 
> yw: n częste pańskie 
Esu de Beauté `. + . 4 50, 75 i 1 — [o proszku dla bydłe, Lecz ponieważ teraz caasy 
Cold Cream Bayley ete. słoik . . . . 2 15 takie, gdzie obok szachrajstw akcyami i we fachu 
Mydło z ziół Borchardta, sztuka , . . — 42 „a pg am rae rig tn AR danny P 
Ae nidastkiwa Saig ak żę, nagłe „a byka nie będę jeżeli wkrótce prze- 
3 n zytam ogłoszenie, że sama nie recepty ja- 
— g5błkićjś esencyi może puste Sany aa mga 


dto Düpont . car Ei 
Mydło migdałowe, za sztukę . . od 15 
L 29, wf Są REDS KA EE oE 
Mydełka kokosowe, Ambre, Musk, Vio- 
„lette, fruktówe etc., sztuka od5 kr. do 1 — 
Charitas do golenia, słoik . . . . . 1 —| 
Placterki na nagniotki, sztuka7 kr. tuzin — 75 
Angielskie ŃSmarowidło do wozów go 
spodarskich, Pojazdów i Maszyn, cetnar 
tę ki «e u e SOCTUWESTE DEO 
Gumowa maź angielska do miękczenia ka 
żdćj skóry i dla! jej wodotrwałości, 
puszka . (O PFYGRrA 19780 
Kalósze gumowe prawdziwe amerykań - 


l 
© 
© 


proszku. 


Cześć komu cześć należy. 

Użyłem podług przepisu 1, mówię jednę paczkę 
za 24 kr. m. k. Od dnia do dnia polepszał się stan 
krowy; nabrawszy przes fo otuchy postawiłem ją 
do tuczenia. 

W 14 niespełna dniach ustat kassel prawie wu- 
pełnie, oddech stał się całkiem Sopa 4 beswon- 
ny, ba nawet krowa która ledwo kwartę wtego 


skie, suknempodbite, 1 para męzkich . 3 — Sa ea w ooo p dora najlepsze- 
dto » damskich ©... . : 2 25|rgegnikowi sa 80 str. m. k. I omiman | 

dto „` Rusiaw Bote . . . 7 —|mocnego kaszlu nie dostała byla ruptury, byłbym 

Brónera woda do  wywabiania plam, jéj nawet nie sprzedał w tem przekonania, że przez 
dsk 200. 0 Pole ki. GG gł dłuższe użycie tego środka byłaby zupełaie wyleczoną. 


Rezultat ten zdaje się bajecznym, mogę go jed- 
nak Scioma świadkami stwierdzić. Za wydane 24 kr. 
m. k. przyszedłem zamiast zapłaty za skórę, która 
całą ówczesną wartość krowy mniej więcej 8 złr. 
30 kr. stanowiła, do poboru 80 zir, m. k. i do 10 
każ mleka dziennie przez 6 tygodni. Krowa stoi 
eszcze ciągle na tuczy a ponieważ 
wryd sobie bezpłatne dawanie oh areg A 
1 Marca, przeto takowa przynosi mi od tego czasu 
tygodniowo 2 złr. za paszę wolny wydój. 

Jeżeli przy liczniejszym stanie bydła strata kilku 
sztak nie tak mocno czuć się daje, to takowa musi 
być bardzo bolesną dla małego gospodarza, którego 
cały majątek składa się często z kilku sztuk bydła, 

Zjednałby sobie pan zatem niezaprzeczoną zasłu- 
M jeżeliby pan starał się wszelkiemi sposobami 
jakie się tylko zgadzają z uczciwością tak. słusznćj 
rzeczy rozpowszechnić -swój wynalazek w naj- 
ob*zerniejszych kołach. Nie setti lecz tysiące zwie- 
rząt, któreby wyratować można kilkoma krajcarami, 
ging marnie i stracone są dla pożytku ogółu. 

Z poważaniem 
Franciszek Baron Imhof. 

Za zgodność dosłowną z okazanem mi niestęplo- 

wanym oryginałem. —- Wiedeń 5 Kwietnia 1857. 


Prrszek na owady, flakon 
Sok Styryjski dla cierpiących ra 
0 E T R 12 ył soba BOI E ra 
Henrys Calcined Magnesia, Flakonik . 3 20 
Pastylki Bilińskie, pudełko . A i S NV 
Pate pectorale pana Georgie w Epinal 
na wszelkie słabości piersiowe jako to: 
grypę, duszność kaszel, katar, chrypkę 
it. p. pudelko. . . . ZB i LA 
Mitshanf Peppermant Lczenges, Pastylki 
angielskie i miętowe z bardzo przy- 
jemnym smakiem, pudełko . > . . . — 50 
Proszek do ostrzenia brzytew . 
Pasta dto STEWIE 
Army Razors brzytwy angielskie, 1 sztuka 
płasko szlifowana . . . . . . . . 1 35 
1' sztuka dento szlifowana . . . . . 1 75 
1 pudęłko zawierające 7 sztuk . 
e Sat SESA . złr. 10 do -25 — 
Brzytwy angielskie najsławniejszych fa- 


piersi, 


| 


f (L. 8.) Dr. 
brykantów w Scheffield, po cenie za (805-2-3) cok Riaan. 
sztukę o E Toro —= Ten proszek prawdziwy Korneuburgski u- 


Encrivore woda do  wywabiania plam trzymują : 
atramentowych z bielizny i pspieru, 
AREK ISC „PYSKA | = 00 

Thé Bu'sse, Herbata Szwajcarska, paczka— 85 

Odontińe composés par Mr. J. Peletier 

w Paryżu Pasta na zęby najlepsza, 

słoik ; „DRU; 0 


dto (drugi? gaidit . = — 15] dzińgki — w Kołomyi p. M. Bolchower— we Lwo- 
Odontine Tyaktura na zęby sziuka wie pp. Konst Iskierski i A, Berliner apt. — w Le- 
|| dod 15 do — 52|żejsku p. J. Hirschtld — w Timanowie p. A. M4l- 


Proszki Seidlitza prawdziwe angielskie 
pp. Schuttleworth i S'amper pudet- 
kaka 250, S Sa a TP 

Essancya Fngelhofera na wzmocnienie 


SA czity: rea — w Nowym Targu p. L. Kamień- 
w Oświęci 


muszkułów flakonik . . : < * ;.* Schaitter i DÓW r 
; sái k r i Syn —w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt. 
| Pastilles fumantes  trociczki He cj NE ri, Romaba p. Karol modach w Sembossó 


pudełko” 0750754 Sa z 
Magenlikier Dra Krumbholza, |= on . —- 55 
Prawdziwy olej trapowy 7 wątro:y mg- 

tusowój, butelka + * * * *  * * 
Rasoncya D długiego życia Dra Kiesow 

2 w Augsburgu flakon s 07 EJ 22 (ij 
Dra Pintera pigułki ná słuch, pudełko . 1 80 
Dra Romershausena Fsseneya na oczy, 


flakon - >> 
Politura na meble pig f 
Atrament chemiczny do znaczenia bie- 

PE ES CY EAT N NEJ LO 
Samowary rosyjskie mosiężne i tomba- 

kowe różnej wielkości, za  sztu- 2 


go, pod nazwą: 
naa a jw OTRURADUR: 


'Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


w Wadowicach p. A. Foltin — w Wieliczce p. B. 
Wontorek wdowa — w Zaleszczykach p, Józef Ko- 


e a i spora, 


OPERA WŁOSKA 
W NA NE ZA Ha CB WW MMC. 


Dziś dnia 4 Września rb. 
Towarzystwo artystów „Opery włoskićj pod 
dyrekcyą Eugeniusza Merelli, 
będzie pay) eye przedstawić Operę w 4 aktach 


